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N O W I N Y  CODZIENNE

Ż Y D Z I  B Y L I  W E W N Ą T R Z ,  Z a P A Z Ą  C I4 G LE  P O L IT Y ­
C Z N E  C IA Ł O  S Ł A B IĄ C Ą  I  N Ę D Z N IĄ C Ą .  C H O C IA Ż B Y  
N A W E T  TO  C IA Ł O  N IE  B Y Ł O  P O D Z IE L A N E , C H O C IA Ż ­
B Y  N A W F T  P C  'P O D Z IA L E  Z N O W U  Z J E D N O C Z O N E  Z O ­
STAŁO , P R Z E C iE Z  Z  TĄ W E W N Ę T R Z N Ą  SKAZĄ N I ­
G D Y  N IE  M OŻE N A B R A Ć  W Ł A Ś C IW Y C H  SOBIE  S I Ł  A N I  
C Z E R S T W  O S C l~

St Stasńc.
( „ O  prztjczynazt szkodliwości żijdów, 1816).

N r .  3  5 1 W arszawa, w torek 8 grudnia 1936 r. K r . - !  K i

S. 0 . SJ Ratujmy polskie sadownictwo!
v.ymowa publicznego dokumentu

Roz* lad zają; aplikantów w  Sądzie Okręgowym w W arszawie
Oostarcsono nam oapia doku 

mentu, starego wym owa prze­
kracza, wszystko, 00 dałoby się  
powiedzieć o niebezpieczeństwie 
zatydr-pnia polskiego sadowni­
ctwa, Jest to  rozkład za jęć ap li­
kantów sądowych (a  w ięc przysz­
łych sędziów i prokuratorów ) X  
wydziału Sądu Okręgowego w 
ty arszaw ie na miesiąc listopad.

Przytaczam y go poniżej do­
słow n ie:
R O Z K Ł A D  Z A J Ę Ć  D L A  P P .  A P ­
L I K A N T Ó W  X  W Y D Z I A Ł U  S Ą ­
D U  O K R Ę G O W E G O  W  W A R  
S Z A  W I E  N A  M I E S L j C  L I S T O ­

P A D  1936 R O K U  
S E S J E  T R Z Y O S O B O W E  

2 —  L  N u tm a i]
4 —  J. Goldberg 
9. —  M. B iyngajzeu  
1J. —  F . Rornwasseiówna 
16 —  Juaalbaum <
18 — T. Blumental
23 — J Karp
Ib —  I .  S z c za w in o m  Łc*
30  —  E .  F r e id L e r g .
S E S J F  J E D N O O S O B O W E  

T —  N .  Ib e ra l 
14  —  Ł  C y m - rm a n n o w a  
21  —  C . G l ik m a n ó w Ł a  
28. I . C y m m e n n a n o w „

B A D A N I E  Ś W I A D K Ó W  
•i w- T . B lu m e n t a l
1 2  —  N  in e r a l
13 —  N  I b e r t ’
11 —  C. Glikmanówna

18 —- 1. Szczaw inow icz 
25 —  Judelbaura.

D Y Ż U R Y :
1 seKeja;

2  J. Karp
5. I. Srczawinowicz 
7. 51 B rynga jzer
11 F. Kornwasserówna 
13. T. Blumental 
16. 1. Szczawinowicz 
18. J .  Goldberg 
20, F  Kornwasserówna.

2 sekcja:
3. I. Cyjnmernianowa
4. I. Nufman
6. T. Blumental
9. E. F re idberg
10. N .  Ib e r a l 
12. I. Nntmsn

13. J .  G o ld b e rg
l i .  I. Cymmermanowa 
17. T. Nutman
Łatw o stwierdzić, że wsrod 

wymienionych nazwisk nie ma 
ani jednego polskiego 

Faktów  podobnych możnaby 
przytoczyć dziesiątki. W  niektó­
rych ośrodkach procent żydów - 
aplikantów sądowycn wynosi 
okrągło lo o  procent. W  innych—  
waha się kolo 80 proc.

Tak w ygląda obecnie przyszłe 
sądovt nictwo w Polsce.

J ą i  jes t w  palestrze, wiemy 
croćby z  przebiegu ostatniego 
zebrania izby warszawskiej. 

M in ister Sprawiedliwości, Gra­
bowski, proponuje jako Środek

Pierwszy oszczerca
sam się zgłosił

„O rędownik W ielkopolski4* za­
mieszcza lis t jak iegoś p. Zt gmun 
ta N ow ick iego z  W arki, który 
tw ierdzi, że wstrzym aliśm y do­
stawę naszego pisma kolportero­
w i R osochadum u  w  Górze K a l­
warii, nr skutek groźby zydą Gai­
ki. Rusocłmcki m iał się rzekomo 
zwracać w  te j spraw ie clo nasze­
go pisma i otrzym ać odpowiedź, 
by „gaze ty  brał od żyda Całk’’ ".

W iadom ość ta jest całkowicie

Niesnaski
na tem at „

A jen c ja  „P re ss " (n ie  zawsze 
ścis ła ) utrzymuje, że aprobatę 
czynników m arodajnych uzyska­
ła deklaracja ideowa, opracowa­
na przez pułk. Koca i jego  sztab. 
M anifest, zaw ierający tę dekiara 
cję, ma być ogłoszony w  na jb liż­
szym czasie.

Rów-nocześnie z ogłoszeniem 
manifestu ideowego podjęte będą 
prace nad zorganizowaniem no­
w ej partń rządowej. W  p ierw ­
szym okresie swojej działalności 
nowa partia oparta będzie na sy­
stem ie .doboru e lita rnego" z wy­
kluczeniem szerszych kół ludno­
ści.

Form y organ izacyjne stronnic­
twa rządowego zapożyczone zosta 
ły  od faszyzmu włoskiego i h itle­
ryzmu niem ieckiego. Zasada wo­
dzostwa (F iih rerp rin zip '* ) ma 
być w  organ izacji nowej partii 
rządowej zastosowana w całej 
pełni.

Jak iwiPi-dzi dalej „P ress " fo r 
my organizacyjne, jak  i ideologia 
nowego stronnictwa budzą rosrą- 
cą opozycję w  dotychczasowym o-

W P iotrkow  e 
Trybunalskim
PR E N U M E R A TĘ  „A B C " Z A M A ­

W IA Ć  MOŻN A U  P .  T .  DO­

BRZAŃ SK IEG O . UL. S ŁO W A C ­

K IE G O  9

w łonie sanacji
ODOZU" płk. Koca

bozi- rządowym. Okoliczność ta 
każe przew iaywac prawdziwe nie 
spodzianki w  układzie w ew nętrz­
nych stosunków politycznych w 
państwie.

zniyśkraa. Żadnemu Calce w  Gó­
rze K a lw arii gazet nie dostarcza­
liśmy i  nie dostarczamy. P .  Ro- 
Lochac&i zgłasza! się do nas o do 
stawę naszego pisma przed dwo­
ma tygodniami. Rozpoczęliśm y ha 
dania, zm ie-zające do ustalenia, 
czy p Itesochackf posiada odpo­
wiednio kwalifikacje, gdyż do­
tychczas bezpośrednio gazet a-o 
Gary K a lw arii ani jemu, ani ni­
komu nie wysyłaliśm y.

N ie  wiemy, co skłoniło p. Zy 
gmunta Now ick iego do wyssania 
Z palca całej h istorii o dostawie 
gazet do Góry K a lw arii. Wobec 
oszczerczych zarzutów,, sprawę 
kierujem y na drogę sądową.

Nawiasem mówiąc, zapytujemy 
cny „O rędow nik  W ielkopolski" i 
„K u r ł-r  Poznański" zerwały ju ż 
stosunki z żydowskimi biurami 
ogłoszeń?

walki ze złem, wprowadzenie 
przymusowej praktyki sądowej 
dla wszystkich kandydatów do 
służby sądowej lub do adwoka­
tury. s

'T ego  rodzaju  praktyka, odo- 
wiązująca w  swoim czasie, ^ w o ­
dowała Jedyni- skuteczne ogra­
niczenie dopływu do adwokatury 
i sądownictwa młodych n irodow 
ców, czyli najcelniejszego elemen­
tu polskiego, dla którego uzyska­
nie nominacji aplikauckicli było 
najczęściej niedoścignionym ma­
rzeniem.

Wielki konkurs nagród
i r K C  n a  g w i a z d k ę

Dziś d r u k u je m y  15-ty kupon 
konkursowy. W yciąć i  zachować. 
Św ięty M ikołaj upodobał sobie 
loical „A B C " i etale przysyła dla 
naszych Czytelników coraz to no­
we dary. - 

C iekawe jak  zasłużą sobie nasi 
czyteln icy na miłe niespodzianki.
' Prosim y wszystkich uczestni­

ków konkursu, aby zaraz po od­
czytaniu zdania, t. j. 16-go grud­
nia oprócz rozw iązania nadesłali 
parę słów  wyjaśnienia, w  jaki 
sposób udało im  się odczytać i ile 
czasu na w, pośw ięcili.

Pon iew aż trzy  firm y  oprócz na­
gród dla Czytelników przysłały 
również trzy  nagrody dla Redak­
cji, prosim y o uważne czytanie

num trów poczynając od dnia dz. 
s-iejszego i zakomunikowanie Re­
dakcji jak i artykuł, fe lieton  i t- 
p. najlep iej im się podoDał.

Odpowiedzi te można przesy­
łać w raz z rozw iązaniem  konkur­
su nagiód  dla Czytelników.

Dwa lisy  nadesłane jako jedna 
z nagród, prezentują się bardzo 
pięknie i będą pierwszorzędna 
atrakcją dla szczęśliwych Czytel­
niczek. N agroay  zostaną rozdzie­
lone przez specjalne ju ry  w  skła­
dzie delegatów  Czytelników, A d ­
m in istracji i Redakcji.

Brakujące numery do nabycia 
w kantorze „A B C ", A le je  Jerozo­
limskie 3a.

Dramatyczne spotkanie z nutki-
Król chciał ptzemtwtć przez radio 

a l e  n i e  ^ o z w o l o r k o

L O N D Y N  7. 12. W edług opinii 
k ó ł dobrze poinform owanych * r ó l 
w / r a z a r  m m  za m Jm  w y g ło d z e n ia

pośrednim apelem, skierowanym 
do króla w  słowach: „ C o  b y  p o ­
m y ś la n o  o  królu, który v.obe< o-

a o  n a ro a u  a n g ie ls k ie g o  | iu d ó v . g ro m u  z a d a ń  w ła d z y  n ie  p o t r ą
im p e r iu m  p r z e m ó w ie n ia  p r z e *  r a ­
d io  i  p r z e d s ta w ie ń 1*  sw e g o  s t a ­
n o w is k a  w s p r a w ie  z a t a r g u  R zą d  
z a ją ł  w o b e c  z a m ia r ó w  k ró l?  s t a ­
n o w is k o  o d m o w n e .

W  k o ła c h  z b l iż o n y c n  do  d w o ru ,  
p o d k re  d a ją ,  ż e  s p o tk a n ie  s r ó la  z  
m a tk ą  b y ło  n ie z w y k le  d ia ia a t y c z  
ne . K r ó l  je s t  p r z e m ę c z o n y , od 
ł r z e c h  d n i n ie  z m ru ż y ł  o ka . Z a ,  
ró w n o  k r ó l  j a k  i  k r ó lo w a  m a tk a  
<>dbyU w  n ie d z ie lę  ro z m o w y  z  a r ­
c y b is k u p e m  C a n te r b u r y ,

W śród głosów poniedziałkowej 
prasy zasługuje na uwagę arty­
kuł wstępny „M orn ing  Post", 
podkreślający, i t  król znany jest 
z  swego oddania się interesom 
imperium Artykuł kończy

f i ł b y  oc jsunąć n a  u ła n  d r u g i  o so  
b 'o ty ć h  J p r a w  u c z u c io w y c h '

. sr Yorku w Londynie
-  L O N D Y N  7. 12. Książę i księż­
na Yoi-ku, którzy spędzili koniec 
tygodnia w W indsor powrócili w

m u

poniedziałek do Londynu. W  nie­
dzielę odw iedził ich ks. Kentu-

Towił&rzysz p. Simpson
L O N D Y N , 7. 12. Jak sdę OKazti- 

je, pani Simpyon towarzyszył w- 
ciągu całej podróży i  asystuje z 
polecenia króla obecnie w  Can 
nes lord :Brovmlow, jed er z lor­
dów przybocznych króla. ,

100 górników zasypanych żywcem
w  kopalni m eksykańskiej

Ę O N D YN , 7. 12 ..United
P ress" donosi z M exico C ity, że 
w  Chihuafaua 100 górn ików  w ko 
palni La P r  i eta zasypanych zo­
stało 1 rzez osuwające się głazy, 

gię • Kolumny ratownicze, kcóre w ak­

c ji swej napotkały na olbrzym ie 
trudności, zdołały dotychczas u- 
ratować trzy  osoby.* Istn ie je  oba 
wa, ze reszta górników zginęła 
pod gtazami.

N I C I  — J E D W A B -  W F Ł N A

O  ż ó ł t ą  t a f i ę
P U a ln - m y  w  n u m e r z e  n i e ­

d z i e l n y m  o  k o n ie c z n o ś c i  g ł ę ­
b o k ie g o  p r z e w r o t u  u m y s ł o w e ­
g o  P o ls c e ,  k t ó r y  m .  im  p o ­
le g a ć  m u s i  n a  w y p le n i e n iu  t a k  
z g im n y c h  d l a  P o l s k i  ż y d o w ­
s k i c h  w p ł y w ó w  u m y s ł o w y c h .  
O  z g u b n o ś c i  t y c h  w p ł y w ó w  
b y ł a  m o w a  n a w e t  n a  j e d n y m  
z  " o s t a t n ic h  p o s ie d z e ń  S e jm u ,  
g d z ie  n a  n ie b e z p ie c z e ń s t w o  ż y ­
d o w s k i c h  w p ł y w ó w  k u l t u r a ł -  
n s c h  w s k a z y w a ł  p o s .  F f o p p e .  
A l e  z a n im  d o p r o w a d z a m y  d o  
c a ł k o w i t e g o  p r z e w r e  fn  u m y ­
s ł o w e g o ,  z a n im  w p ł y w y  ż y ­
d o w s k ie  w  p o lo k ie j  m y ś l i  n a ­
le ż e ć  b e d a  c a ł k i e m  d o  p r z e ­
s z ł o ś c i  t r z e b a  p r z e p r o w a d z i ć  
c a ł y  s z e r e g  z a i z ą d z e ń  t y i t t c r a -  
s o w y c h ,  d o r a ź n y c h ,  k t ó r e b y  
o d r a z u  u s u n ę ł y  n a j g r o ź n ie j s z e  
p r z e j a w y  k ie b n - z p ie c z e ń s t w a .

T a k im  ś r o d k ie m  t y m c z a s o ­
w y m  d o  r a i  n y m  b y ł o b y  c a j k e - i  
v i t e  u j a w n ie n i e  w p ł y w ó w  ż y ­

d o w s k ic h ,  d z i a ł a j ą c y c h  w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  d z i e d z in a c h  n a ­
s z e g o  ż y c i a  k u l t u r a ln e g o .  G d y ­
b y  p o w ie m  i  o ia k ,  c z y t a j ą c '  
u t w ó r  l i t e r a c k i ,  a r t y k u ł  p o l i ­
t y c z n y ,  z  g ó r y  b y ł "  p o i n f o r ­
m o w a n y  o  t y m ,  i e  j e s t  to  t w ó r  
d u c h a  ż y d o w s k ie g o ,  n ie b e z p ie ­
c z e ń s t w o  o d d z i a ł y w a n i a  W p ł y ­
w u  ż y d o w s k ie g o  b y ł o b v  w y ­
d a t n ie  z m n ie j s z o n e .  D z i ś  n a j ­
g r o ź n ie j s z e  n ie D e z p ic c z e ń s t w o  
p o le g a  n a  t v m ,  że  P o l a k  m y ś l i  
ż y d o w s k ie  t r a k t u j e ,  j a k o  m y ­
ś l i  p o l s k i e  i  d la t e g o  u le g a  i c h  
w p ł y w o m  i

N a j p r o s t s z y m  b y ł o b y  z a k a ­
z a ć  ż y d o m  w  o g ó le  p i s a n i a  p o  
p o l s k u .  S ą  o n i  vv i y m  s z c z ę ś l i ­
w y  m  p o io ż e n iu  o d  n n w c h  n a ­
r o d ó w ,  z e  z a m ia s t  j e d n e g o  j e ­
ż y k a  m a j ą  a ż  d w a :  h e b r a j s k i* !  
ż a r g o n .  J e ś l i  j u ż  n i e  l i c z y ć  
e s p e r a n t a ,  k t ó r y  j e s t  r ó w n ie ż  
w y t w o r e m  d u c h a  ż y d o w s k i e ­
g o . S k o r o  j e d n a k  j e s t  s z e r e g

ż y d ó w  d o  te g o  s t o p n ia  a n t y ­
s e m ic k o  u s p o s o b io n y c h ,  z e  n ie  
c h c ą  u ż y w a ć  ż a d n e g o  z e  s w y c h  
j ę z y k ó w ,  t o  j e s t e ś m y  n a  t y le  
l i b e r a l n i e  u s p o s o L ie n i ,  ż e  m o ­
ż e m y  im  p o z w o l i ć  u ż y w a n ia  
j ę z y k a  p o ls k ie g o .

N a j s k r o m n ie j s z y m  j e d n a k  
w a r u m d e m  j e s t  w y lr a ż n e  o z n a -

n t ń y s ł o w o ś d  z y d o w -

>  łj

y i\°
# ■

B A W E Ł N A
JEDW AB

óo  szydid z ;e ła

W t e d y  d o r a ź n e  n ie h e z p ie -  FABR\KA
c z e ń s t w o  o d d z - a ł y w a n i i  ż v - 
d o w s k ie j  m y ś l :  b y ł o b y  w  z n a ­
c z n y m  s t o p n iu  u s u n ię t e .  R o ­
b o t n i k  p o l s k i  c z y t a ł b y  z  o  w ie ­
le  w ię k s z y n r  k r y t y c y z m e m  
„ D z i e n n i k  P o p u l a r n y "  o z n a ­
c z o n y  ż ó ł t a  ł a t ą ,  k t ó r a  m i a ł a

W Ł C N *
do r*raw

0

ż y d o w s k i e j  o z n a k ą ,  k t ó r a b y  
ś w ia d c z y ł a  o  je g o  p o c h o d z e ­
n iu .  N a jw ł a ś c iw s z y m  o z n a c z e ­
n ie m  b y ł a b y  ż ó ł t a  ł a t a ,  u ż y ­
w a n a  i u ż  d l a  t e g o  c e lu  w  ś r e d ­
n io w ie c z u .  A l e  o s t a t e c z n ie ,  
g d y b y  to  o z n a c z e n ie  ż y d o m  
s ię  n ie  p o d o b a ło ,  g o t o w i  b y l i ­
b y ś m y  s ię  z g o d z i ć  n a  g w ia z d ę

o z e n ie  k a ż d e g o  1 o z ię b *  m y s i i  h j  u p r z e d z a ć  k a ż d e g o  P o l a k a ,
‘ ’  ż e  j e s t  t o  o r g a n  p .  M u s z k a t e n -

b l i t a .  P o w a ż n i  z i e m ia n i e  n ie  
w i e r z y l i b y  b e z k r y t y c z n i e  w  
k a ż d e  s ł o w o  s t a r u s z k a  „ C z a ­
s u " ,  g d y b y  n i e k t ó r e  j e g o  a r t y ­
k u ł y  r ó w n ie ż  o z n a c z o n e  b y ł y  
ż o ł i ą  p l a m ą  w s k a z u j ą c ą ,  ż e  
n a p i s a l i  j e  ż y d z i .

T a n i c h  p r z y k ł a d ó w  m o / .n a -

M. CnOCcCi.;
k c jm s .rs e m  rt. P. 

w  t t> 1 s x u

S a lo m o n a  a  n a w e t  b y l i b y ś m y  p y  c y t o w a ć  w ię c e j .  A  p r z e c ie ż  
n a  t y le  l i b e r a l n i ,  ż e  z d e c y d o ­
w a l i b y ś m y  s ię  n a  o g ł o s z e n ie  
s p e c j a ln e g o  k ó n k u r s u  w ś r ó d
g r a f i k ó w  ż y d o w s k i c h  n a  u s t a ­
l e n ie  s p e c j a ln e j  o z n a k i ,  k t ó r ą  
b y ł y b y  z n a c z o n e  w s z y s t k ie

n a w e t  z  p u id c t u  w id z e n i a  g r a  
: i c z n c g o  w p r o w a d z i ł o b y  s ię  
d o  p r a s y  p e w n e  u r o z m a ic a n ie ,  
g d y b y ś m y  o b o k  s p o t y k a j ą c e ­
g o  s ię  w  t y m ł a c h  a j r k i ó r y c h  

C D o k o ń c z e n ie  n a  s t r .  2 -e j) .

Pan Prezydent K. P . m ianował 
dotychczasowego komisarza .g e ­
neralnego R. P. w  Gdańsku dr. 
Kazim ierza Papee posłem nad­
zwyczajnym  i m inistrem  pełno­
mocnym przy rządsie czeskosło- 
wackim w  Pradze. Jeanocześnie 
Pan Prezydent m ianował dotych­
czasowego charge cćaffa lres w  
Pradze p M ariana Chodackiego 
Kom isarzem  generalnymi it. P 
w Gdańsku.

Nasze pismo, jak  Czyteln icy 
przypom inają sobie p ierw sze do­
niosło o nom inacji pana Chodąc* 
kiege.

m m

A  n r o s z ą  ż y d o m !

Iskupy i .--inteczn • tylko u Polaków!
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Ćwiczeń a zimowe I
„M z iftły  obron

W A R S Z A W A , 7 12. (P A T . ) .—  
Chcąc przynajm niej w  części j ł -  
tyć  bezrobociu j zatrudnić po­
zbawionych pracy młodych ludzi, 
a  przede wszystkim  celowo wyko­
rzystać przeznaczone na ten cel 
fundusze, M- S. W ojsk organizu­
je  na okies najw iększego nasile­
nia oezroLocia, t. j. w miesiącach 
om ow ych, specjalne oadziały 
„obrony narodowej", do której 
będą przyjm owani w drodze cchot 
niczego zaciągu pozbawieni pra­
cy rezerw iści j  m łodaiez przedpo­
borowa.

Oodzlały obrony
Oddziały obrony narodowej 

.obe jm ą kilka tysięcy Obób i orga­
nizowane będą przy niektórych 
tylko pułkach piechoty, w  okrę­
gach najbardziej bczioboMem do- 
tkn.ętych. Przy jmowaną będzie 
do nich w  pierwszym  rzędzie mło­
dzież, zrzeszona w związkach 
przysposobienia woj sko wego, a 
w yjątkow o n it zrzeszona z ośrod­
ków m iejskich. Czas pobytu w  
szeregach jddzia iów  obrony naro­
dowej —  od 4 stycznia do 20 
marca 1937 roku

W  r& jb iitszych  do :»eb  ukaże 
się obwieszczenie o. m inistra spr. 
wojskowych o zaciągu ochotni­
czych oddziałów obrony narodo­
wej i powołaniu na Ćwiczenia re­
zerw y do pułków arty lerii, treści 
n **tępu jącq j:

Ćwiczenia z im o w a
na zasadzie a r t  70, 71 1 79 

ustawy o powszechnym obow iąz­
ku wojskowym z a r z ą d z a m :

1) zaciąg ochotniczy do służby 
wojskowej w oddziałach obrony 
narodowej aa okrrs 11-tj tygod­
n i:

—  mężczyzn urodzonych w  la­
tach 1916, 1917, 1913 i 1319,

—  podoficerów  i szeregowców 
rezerw y piechoty kempanij s trz e ­
leckich i kompanij karabinów 
ciężkich maszynowych oraz sze­
regow ców  rezerw y kaw alerii i ta­
borów  z oddziałów ciężkich ka­
rabinów maszynowych,

Warunki powołan a
2 ) powołanie na 6-ciotygodnio- 

we ćw iczenia rezerw y szeregow ­
ców, rozarwy a rty le r ii lekkiej i 
ciężkiej - ochotników.

Powołaniem  objęci są :

a )  rezerw iści i ochotnicy 
(p rzedpoborow i) samotni, pozba­
wieni* pracy, zrzeszeni w  następu­
jących  zw iązkach (organ iza­
cjach ) przysposobienia woiskawe 
go ; Federacja  Polskich Zw iąz­
ków Obrońców O jcryzny, Zw ią­
zek Rezerw istów , Związek Strze­
lecki, Zw iązek H arcerstwa P i l ­
skiego, Związek M łodych P ion ie­
rów  R. P., Zw iązek M łodej Wsi, 
Zw iązek M łodzieży Ludowej, Ka 
tolick ie Stowarzyszenia M łodzie­
ży  M ęskiej, Zw iąże* Tow arzystw  
Gimnastycznych „Sukół",

b ) wyjątkowo będa przyjm o­
wani rów nież rezerw iści nie zrze  
szpni w  zw iązkach P- W., po­
chodzący ze wsi,

c ) rezerw iści w yżej wym ien io­
nych rodzajów  broni, którzy ma­
ją  do odbycia jeszcze co najmniej 
6 tygodni ćw iczeń i nie zostali 
powołani La normalne ćw iczen ia 
razerw y w  okresie  od stycznia do

c f t i a  b e a i p o b o k n y c n

W y ją tk ie m

ochotnicze

narodowej
marca 1937 toku 
rocznika 1911,

d ) ochotnicy (p rzedpoborow i) 
z w yżej wym ienionych roczn i­
ków, z  wyjątk iem  ju ż pobranych 
i oczekujących w cie len ia

Jaic się zg łaszać?
Kandydaci, tak rezerw iści, jak 

i ochotnicy (przedpoborow i) po­
w inni zgłosić się do re jestracji w 
swoich związkach P. W . wym ie­
nionych w yżej, a nie zrzeszeni u 
najbliższego pow iatowego Komen­
danta Przysposobienia Wujsko- 
w jg o  w  ozaaie ocj jo  —  15 grud­
nia 1936 roku, przy czym ochot­
nicy (przedpoborow i mają złożyć 
zezwolenie o jca  lub prawnego 
opiekuna na wstąpienie do - w o j­
ska, a rezerw iści posiadać przy 
sobie wojskowe dokumen y  osobi­
ste (książeczka w ojskow a).

W szyscy kandydaci muszą po­
siadać leg itym ację bezrobotnego, 
w zględnie odpowiednie zaświad­
czenie z gminy, jeś li chodzą o bes 
roDotnycn wiejsKicn, nie rejestro 
wanych przez Fundusz Pracy.

Kandydaci, ochotnicy przedpo- 
borowi, zostaną powołani w 
pierwszych dniach stycznia 1937 
roku do oddziałów, gdzie będą 
poddam badanm kom isji pobor>  
wej. Uznani za zdolnych do czyn­
nej służby wojskowej, rozpoczną 
niezw łocznis odbywanie tej służ 
by, a nie uznani za zdolnych, zo­
staną odesłani do m iejsca za­
mieszkania.

Powołan ie Kandydatów do od­
działów obrony narodowej, jak  i 
na ćw iczen ia rezerw y do pułków 
arty ler ii nastąpi w  pierwszych 
dniach stycznia 19 3 7  roku.

Przewodnik po ui. IhrałkowsKiel
by nie zaDłauzić do firm lydotuskiclr

W yniki axrj[
W  jednym  z  pierwożych nome- żadnej gwarancji, że firma jest

rów  „A B C " po objęciu przez ao- ęhiześcijańsko. K„rdynah.ym przy-
— ..   kładejr jeat żydowska firm. obuwia

w ą rei'a -ję zw róc ili.m y uwagę „Obremskł H. i S-wie“  oruz znany
m. zastraszający objaw zaży- 8kkp .iuczyń wjchennych „Enrl
dzenia Ul. M arszałkowskiej, głów  Trupte" p-źMauj , żydom wraz z
ncj  a rterii stołecznej. Obecnie f irm4-
otrzym ujem y ze Związku P o lsk ie1 hragrą- szerokim warem ojr kon 
go Komunikat: ■ ; jm ^ a tó r n  polskici. niaiwić zadanie

>opierania firm ch^zejci.insnich w 
! CWa* większy i grołalejszj w otoysl ■ zakupów pzedświąttrznych. 

sionkach najazd 'tupicctwa nalew* Oddział W<u. ‘ - ski Zwiąż* i Pol­
kowskiego ns er ód miaście, a przede ®Jn 8° (Związek I opierania e\r
wszystkim iia ul. M«i-bzałkowską nkiegc SUni Posiadania) w tych
ntusi wywołać w  każdym Poldku zdt- dnjaen wydaje infonuator-apia firn.
c iłowana reakcj nolskich chrześcijańskich znajduią-

<rcl sie przy aL Mu.szałkowskiej.
* J' ‘ Przed* , informator w naniaazie ioj.uuł eg !

s ^ « m T s & 3 » y r , “ * s s  *“ “** '  M S ' “
ikich.

płatnic. Adres ‘Związku PuLidego w 
Warszawie Krak. Przeamiescte 41 m. 
6. TćL 2-19-76.

r
15-y kupon WIELKIEGO  
KONKURSU my oa ABC

17veUć i zachować

Uniknąć zakupów w firmach 
żydowskich można tylko wówozaj o 
ile jest się v stanie zróżniczkować 
firmy żydowskie i chrześcijańskie

Niestety, ani rdzennie poisgie na­
zwisko, wywieszony e i r u  k święty 
ani chrześcijański ^rsonel nie naje

Siedem milionów strat
wskutek n ac u i y ć ptzy impregnowaniu podkładów kolejow ycd

Zakończenie śledztwa w głośnej afeize
ZaKonczono śledztwo w  oihrzy- wa stosowano m alowartościowe i 

m iej a ferze  polsko » beignsk iege n iezabezpieczająco podkłady od
gn icia  namiastki Skarb Państwa 
poniósł z  tego powodu straty w 

7 m ilionów

Tow arzystw a do im pregnacji po­
kładów kolejowych. D zie je  atery, 
która nr raziła  3 -a rb  Państwa wysokości przeszło 
na m ilionowe straty są bardzo zioiych.
ciekawe L charakterystyczne. Śle­
dztwo trw ające przeozło dwa lata 
u jawniło w ad liw y cystern kontroli 
na Koiąjach, który um ożliw iał oo- 
konywanin tego rodzaju nadużyć 
r.a szeroką skalę.

22 oskarżonych
W stan •oskarżĆbia po­

stawiono 33-y ocooy. Na
czele oskarżonych znajdują eię 
dyrektorzy Tow arzystw a Polsko-

Ł a p ^ w f a  I t a f s r t m w a

Pleszczyński będąc referentem  
tych spraw w  M in isterstw ie w ie­
dział o macninacjacn Tow arzy­
stwa, lecz m ilczał, ponieważ o- 
trzynK w ał łapów ki: pół grosza 
oa jednego źle  nasyconego pod­
kładaj E ich ler, również urzedrik  
w iedział c nadużyciach, lecz to­
lerował je , ponieważ dostał ła ­
pówkę 50.000 zł. w akcjach To- 

elgij-skiego Antoni Hoppen, Ry- war ry stwa. Poza tym szereg fun- 
szard Jacoblni, Ludwik G&Id-^ kcjonariuszy, kontrolerów- m iej
blum, Andrzej Berezowski. Bo­
rys Ży denko, Stanisław  Nieraiń- 
ski, oraz trze j urzędnicy z  T o ­
w arzystw a W ilhelm  Popiel, Pa ­
weł Jaworski i  Teodozjusz Po­
piel. Ponadto w  a ferę  zam iesza li 
są urzęanicy ko le jow i: Marian
Pleszczyński, re feren t wydziału 
n&wlejTchni deprrtam entu Min. 
Kom unikacji, Roman E ich ler kie­
rownik działu naw ierzchni w ileń ­
skiej D yrekcji K o le jow ej, oraz je ­
denastu drobnych funkcjonariu­
szy.

7 m ilio n ó w  tftr&t
Poisko - B elg ijsk ie  Tow arzy­

stwo do im pregnacji podKładów 
kolejowych powstało w  r. 1923. 
Tow arzystw o złożyło o fe rtę  do 
M in isterstwa na nasycanie pod­
kładów kolejowych. K w estia  im­
pregnacji podkładów była w ów ­
czas bardzo aktualna, zru jnow a­
ne bowiem w czasie w o jny tory 
kolejowe wym agały poważnego

scowej nasycam i w iedziało, ze 
podkłady dostaiczone przez To- 
w arzyrtw o są nic m e warte, lecz 
żula ten ukrywało, otrzym ując 
stałe łapów ki 'm iesięczne w  kwo­
cie od 750 do 2ud zł.

Poza  o tasowaniem łapówek dy- 
reK*orzy Towarzys*wa fa iszow ajj

dokumenty i  bilanse, wpisu jąc 
fik cy jn e  pozycje przycnodowe i 
rozchodowe, zm niejszając koszty 
produkcji, i wykazując więkoze 
wydatki. P ien iądze uzysKlwane 
arogą fakich m anipulacji, inka­
sowali oskarfeb ł dyrektorzy

Przeoleg ś led ztw a
Początkoł.o  śledztwo obejm o­

wało zraczn ie  w ięcej osób, lecz 
umorzono postępowanie karne w  
stosunku dc 2S urzędników, po­
nieważ grożące im kary nie prze­
kraczały 6 m iesięcy w ięzienia, 
dzięki czemu podpadały pod am 
nestię. Jeden z dyrektorów  kra- 
Kowskich Tow arzystw a, niejaki 
G lazer, zmarł w  toku śiedztwa, i 
dzięki temu nie zts iądzie  na ła­
w ie oskarzou’ 'co.

Proce*. Tow arzystw a im pregno­
wania podkładów odoędzie s ię na 
początku przyszłego roku i po 
trw a oko5o 6 tygocmi. Jest to jad 
na z w iększych a fer, jrk ą  ujaw­
niły ostatnio władze.

Biuro Techniczne

„ p r o t o s t j m
uL P ie iack ieg o  18 tel. 6 -24-22 i 2 -74 -16  
R ijp rb z t5 0 tłiic j&  r a d i o - o d b i o r n i k ó w  „ T E L E F U h K E K

o r a z  o d k u r z a c z y  i  f r  o t a r e k  „ P f t O T O S ”  w y r o b u

ZAKŁADÓW  SIEHEHS S. A .

ż 6 l t a  t a t ą
(Daktrtczenffc ze  stp. 1 e | )

p U m  ko lonu  
n ie b ie s k ie g o ,

c z e rw o n e g o  lu b  
m o g li w  innych

„Henrietta'’ korsykańska... w Powsinie
ffrólacy contra Porębscy

W  pjjfcedzir.łe* około godz. 
19-ej w  Pow sin ie w yn ik li w ielka 
bójka na tle  zadawnionych pora­
chunków, m iędzy mieszkańcami 
te jże  wsi Stanisławem Królakiem,

remontu, a istn iejące n a w i n i e  C h irjr (? li U razowej 
m e m ogły podMać pracy. Tym cza­
sem Tow arzystw a w ad liw ie  nasy­
cało podkłady, pomimo, z «  pobie­
rało za to snecjalne od M in ister

lat 21, a Franciezkiem  
skini, la t 23. W  czasie bójki K ró­
lak został tak ciężko poturbowa­
ny, że odw ieziono go do W arsza­
wy i umieszczono w  Instytucie 

Po iębsk iego 
aresztowano.

Rzeczą chai akterystyczną jest,

Porębskich i K rólasów , przyczyni 
pochodzenie tych ostatnich datu­
je  się od czasów króla Jana I I I .  
K rólakow ie (królak  —  człow iek 
kró la ) są potomkami niewoini-

że praw ie cały Powsin zamiesz- 
stwa opłaty. Dc im pregnacji drze- ^ui a  w ieków dwa w ie lk ie  rody

Poręb- ków tureckich, których król Jan 
I I I  p rzyw iózł jako trofeum  wo- 
ienne z  odsieczy w iedeńskiej. Po- 

' rębscy zaś, którzy z dawien daw­
na zam ieszkiwali Powsm , od osie 
dlenia się K rólaków  zapałali do 
nich gwałtowną niechęcią, która 
z b iegiem  la t przem ieniła się w 
nienawiść.

p i s m a c h  o b s e r w o w a ć  k o ł u r  
ż ó ł i y .

A  r ó w n ie ż  w  d z i e d z i n i e  l i ­
t e r a t u r y  p ię k n e j  s y t u a c j a  w  
z n a c z n y m  s t o p n iu  b y ł a b y  u r e ­
g u lo w a n a ,  g d y b y  ż ó ł t ą  p ia n ia  
o z n a c z o n e  b y ł y  d z i e ł a  w y b i t ­
n y c h  p o e t ó w  ż y d o w s k i c n :  T u ­
w im a ,  S ł o n im s k i e g o ,  W i t t l i -  
n a  I w ie lu ,  w i e l u  in n y c h .  A  
g d y b y  w  d o d a t k u  „ W ia r i o m o -  
J c i  L i t e r a c k i e "  d r u k o w a ć  
w  o g ó le  ż ó ł t ą  f a r b ą ,  t o  k a ż d y  
c z y t e l n i k  n i e w ą t p l iw i e  o y ł b y  
z  £ ó r y  u p r z e a z o n y ,  g d z ie  je s t  
ź r ó d ł o  w p ł y w ó w  ż y d o w s k i c h .

T o  s ą  s k r o m n e ,  d o r a ź n a  z a ­
r z ą d z e n ia ,  k t ó r e . n i e w ą t p l iw i e

w  o k r e s ie  p - z e j ś c i o w y m  m o ­
g ł y b y  p r z e n i e ś ć  w ie le  d o b r e g o .  
fi tm y  c a f c o w i t e  z r o z u m t e u i f c  

ż e  w  d z i e d z i n i e  t a k  s k o m p l i ­
k o w a n e j ,  j a k  t w ó r c z o ś ć  u m y ­
s ł o w a ,  t r z e b a  d z i a ł a ć  b a r d z o  
o s t r o ż n ie  i  ś r o d k i  z a n a d t o  r a -  
d y k a in e  m o g ą  c z a s a m i  r a c z e j  
z a s z k o d z i ć ,  n t ż  p o m ó c .  D l a  te ­
g o  n a  o k r e s  p r z e j ś c i o w y ,  z a -  
u im  ż y d z i  c a ł k o - w ic ie  o p u s z c z ą  
P o l s k ę ,  c o  u m o ż l iw i  n a m  t r a k ­
t o w a n ie  p i s a - z y  1 m y ś l i c ie l*  
ż y d o w s k i c h  t a k ,  j a k  d z iu  t r a k ­
t u j e m y  p i s a r z y  n i e m ie c k i c h ,  
f r a n c u s k i c h  c z y  a o g ie l f u d c n ,  
p r o p o n u j e m y  j e d y n i e  w p r o w a ­
d z e n ie  t y l k o  t a k i c h  b a r d z o  ł a  
g o d n y c h  s r o d K Ó w  z a r a d c z y c h .

J Km
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GIEŁDA PIENIĘŻNA
D-iwny: hciar.usa 'fco-SS: Ber'in 

21278. Bruksela 89 87; Gdańsk 100.20; 
Kopennaga 110-26; helsinki jj.jo ; 
Londyn 25 X  Nowy Jor.k 5.30 i 3/4; 
O3I0 130-55; iJ?-yz 2-1.71; Praga 18-75 
Sztokholm 13<J.yó; Zuiych 122.05; 
Wi.deó 90.20.

Papiery procentowe: 7 proc. poi. 
stabil. (oo L.000 t 500 doi ) 468-00, :u- 
pon od 1.000 do!. 72-59 z1.; 3 proc. 
poż. piem. inwest. I-ej em. 66-00; Ii-ej 
em. 65-00; 4 proc. państw, poż. prtm 
d o i 47.CK— 47.75; L. Z. ziem-.kio se­
ria V-ta 4b-OC -  48-25 — 48 00; 5 
proc. L  Z. m. Warszawy (1933 r.) 
53.75 — 54-00 ; 6 Proc. oblig. m. war­
szawy 8 i 9 em. 56-25.

Akcje: B. Polski 107-00; Warsz.
Tow. Fabr. Cukru 29-00: Węgiel 
16.50; Lilpot 14.0O; Norblin 61-00; 
Ostrowiec 37.00; Starachowice 34.OO.

W obrotach prywatnycft 4 proc. 
poż. konsolidacyjna (odcinki większe) 
50-63 — 50.75; (oacinki diofcne) 49.25
— 49-75; 3 proc. renta ziemska (500 
zl.) 74-00 — 73-00- Pożyczki dola;owe 
w  obrotacn prywatnych: 8 proc. poż. 
Z r. J925 (Uillonowska) 69 00 — 69-25
— 69.00; 7 proc. poż. śląska 58.75 — 
59.O0 _  58-75 ; 7 proc. poż. m. War­
szawy (Magistrat) 5S2t ■

Pszenica jednolita 30.75 — 2Ó.2Ó 
psrer.iea zbiorowa 25.25 — 25,75, ży­
to eksportowe 13.50 —- tS.75, żyto T, 
st. 19.50 — 19.7o żyto I I  a t  *PfcO —  
19,50, owies eksportów, 16.75 —  
17.00. iwie* 1 st. 16.25 — 16.75, «•  
wies 11 st 15.75 — 16.25, jęczmień 
brov- rny 25.30 — 26.50, je*.zmi'ń I  
st 22.25 — 22 70, "ęczmien U st.
21.50 -  a w » ,  jęczmień t ! l  st, 20.75
— 2, 00 groch palny 21.00 --  2 2 JOO, 
groch Fictons 27.00 — 8UAKI, wyka 
IJOO — ZO.OO, peluszka 20.53 —
21.50 ,nbm idebiezk. 9.25 — 9 76, 
łubin żółty 13.00 — i3.50, rzepak zi­
mowy 45 50 — 46.50, rzepa, letni 
04.OU — C.oO, mąka pszenna J gat,
42.50 — 48 K0, mąka pszenna ł l gc.L 
35 60 — 36.50, mąka żytria 1 gat 
38 75 — 29,75, mąka żytma II gar 
33.25 — 24,25, otręby przenne 13.ŻS
-  13 75, -t.ęby żytnie 12.50 — 13 Oo 
mak nieb;eski 71.00 — 73.00, koni­
czyna zerwana b. kan 35 00 —  
100.00 .coniczyna czer rana b. kan. o 
czyst. 97% 115 Ou — 125.00, iuehy 
lniane 20 00 — 20 oO. ziemniaki ja ­
dalne 3.50 — 4.00 Ogólny obrót 4067, 
Żyto 1954. Usposobienie spokojne
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m: f REZES i S-łU
P o w i e ś ć  g o y c i a j o w e

I r k a  m ilc za ła .
Z e c h c e  p a n i  s p ę d z i ć  d z i s i e j s z y  w ie c z ó r  z e  m n ą ?  C f i o d z m j  

d o  k i n a  —  p r o s i ł .  —  M a m  u a  n ie  o g r o m n ą  o c h o t ę  p o  t e j  k r ó t ­
k i e j  w i z y c i e  w  a r e s z c ie .

I r k a  z g o d z i ł a  s ię  C h ę t n ie .
S p ę d z i l i  r a z e m  w ie c z ó r  i  K a z i k  o d p r o w a d z iw s z y  I r k ę  d o  

d o m u ,  p o w ie d z i a ł  j e j  n a  p o ż e g n a n ie :
—  N ie c h  p a n i  n ie  b ie r z e  z a  k o m p le m e n *  te g o ,  c o  t e r a z  

p o w ie m ,  p a n i , o  I r k o !  A l e  je s t  p a n i  p r z e m i ł ą  t o w a r z y s z k ą ,  
b a r d z o  in t e l i g e n t n ą  i  r o z u m n ą  r o z m ó w c z y n ią ,  w s p a n ia ł ą  k o ­
b ie t ą  i  d o b r v m .  w a r t o ś c i o w y m  c z ł o w ie k i e m .  Ż y c z ę  p a n i  j a k  
n a j l e p i e j !  D z i ę k u j ę  z a  m i ł y  w ie c z ó r . . .  D o  w i d z e n i a l

—  D o  w  id z e n ia ,  p a n ie  K a z i k u 1 I  j a  n a n u  j a k  n a j l e p i e j  ży­
c z ę .  N i e c h  p a n  s ię  n ie  m a r t w i .  M o ż e  t a k  p a n u  b y ł o  s ą d z o n e ?  
C z a s a m i  t r z e b a  w ie r z y ć  w  p r z e z n a c z e n ie .  T o  a ł a t v  i a  ż y c ie .

K a z i k  w r a c a ł  d o  d o m u  c a ł k o w i c i e ,  j a k  m u  się  z d a w a ł o ,  
u le c z o n y  z  m i ł o ś c i  d o  L o l i .  N i e  o d c z u w a ł  z p o w o d u  z e r w  a n ia  
o a r z e c z e ń s lw a  ż a d n e j  p r z y k r o ś c i .  S p l u n ą ł  g ł o ś n o  n a  c h o d n i k  
i  r o b i ł  s o b ie  w y r z u t y :  „ J a k  j a  m o g łe m  s ię  ł u d z i ć ,  ż e  j ą  K o ­
c h a m . . .  I  g d z ie  m ia ł e m  r o z u m ,  a b y  t a k  H u g o  w y t r z y m a ć !  
T f u ,  d o  ti l b ł a !  Ż e b y  t a k  s ię  d a ć  o g ł u p i ć !  I  g ie  m ó w  tu ,  ae 
b a b a  o d  d < n b ła  g o r s z a . . . "

S z e d ł  d a  d p in u ,  ę o g - i g ł u j ą c  j a k ą ś  » y — fr B p I r

m u  l e k k o  n a  s e r c u ,  r a d  b y ł ,  i e  t e n  n i e r ó w n y  s t o s u n e k  s k o ń ­
c z y ł  s ię .  „ J a  o o  c i e b i e  z  s e r c e m ,  a  t y  d o  m m c  z  p y s k i e m 4* —  
n a ś l a d o w a ł  g ł o s  D y m s z y ,  w c h o d z ą c  d c  d o m u .

M a t k a  c z e k a ł a  n a  n ie g o  z  k o l a c j ą  J a d ł  z e  s m a k ie m  !  c i e ­
s z y ł  s ię  o t r z y  m a n y m i  l e k c j a m , .

Ż e g n a j ą c  m a t k ^  p r z e d  p ó j ś c ie m  s p a ć ,  o z n a j m i ł  j e j  d z iw ­
n ie  l e k k o :  „ Z e r w a ł e m  z  L o l ą .  P r o s z ę ,  n i e c i '  m a m a  s c h o w a  
t e n  p i e r ś c i o n e k ' " .  P a n i  C w ię c z k o w a  s p o j r z a ł a  n a  s y n a ,  a le  
n i c  n ie o e z p ie c z n e g o  n ie  z a u w a ż y ł a  w  j e g o  o c z a c h ,  b o  w z ię ł a  
s p o k o j n i e  p i e r ś c i o n e k  f p o w ie d z i e ł a :  , Ś p t v d o b r z e  s y n u ! "

O d c h o d z ą c  d o  s w e g o  p o k o j u ,  C w ń e c z k o w a  u ś m ie c h n ę ł a  
s ię  le k k o .  I  o n a  b y ł a  r a d e  -  t e g o  z e r w a n ia .  A  p r z y  w ie c z o r n e j  
m o d l i t w i e  g o r ą c o  B o g a  p r o s i ł o  o  s z c z ę ś c ie  d l a  s w e g  c  j e d y ­
n a k a .

X X V .

W  s a lo n i e  p r e z e s o s t w a  G r y w l e w i c z ó w  p a n i  d o m u  p o d e j ­
m o w a ł a  r e d .  T a u b m a n a  k o n i a k i e m  i  k a w ą

T a u b m a n  2 p r z y  i c n . n o ś e ią  s p  > c lą d a ł n a  p o s t a ć  s ie d z ą c e j  
w  g ł ę b o k im  f o t e lu  p r e z e s o w e j .  B y ł a  w  l e k k i e j ,  d o m o w e j  s z a ­
c ie ,  j a k n n ś  n a w p ó ł  s z l a f r o k u ,  n a w p ó ł  k im o n i e  i  w y j k w in  
t n y c h  p a n t o f l a c h  r a n n y c h ,  o b s z y t y c h  p u s z y s t y m  f u t e r k i e m  
J e d w a b  k im o n a  o p ł y w Ta ł  ł a g o d n ie  i  l e n iw i e  p o  c i e l t  k o b ie t y  
i  u w y d a t n i a ł  j e j  n ie c o  d o j r z a ł e  k s z t a ł t y .  G ł ę b o k i  d e k o l t  o d ­
k r y w a ł  w y p ie lę g n o w a n e  c ia t o .  P r e z e s o w a  z a ł o ż y ł a  s w o b o d n ie  
n o g ę  n a  n o g ę  i  u s i a d ł s z y  b o k i e m  d o  s t o ł u ,  w y c h u c h a n ą  d ł o n ią  
s ł a d z i ł a  l e n iw i e  b l a t  s t o l i k a .  C ie m n e  oczy  s p o c z y w a ł y  n a  p o ­
s t a c i g o ś c ia .

T a u b m a n  p o d  s p o j r z e n ie m  t y c h  o c z u  c z u ł  s ie  t r o c h ę  n i e ­
s w o j o .  W e  w z r o k u  t y m  w i d z i a ł  l e d w ie  D o s t r z e g a ln y  c '» n  n i e ­
c h ę c i  i  z n u d z e n ia ,  o d r o b in ę  i r o n i i  1 j a k i e ś  n ie u c h w y t n e ,  b a r -  J 
r t z p  d y s k r e t n e  w y * w * w u  O d c z u ć  r i ę  j e d n a k  d a ł o ,  ż e  w ł a ś c i ­

c i e l k a  o c z u  p e w n a  b y ł a  n i e p r z y j ę c i a  w y z w a n i a  i  b a w i ł o  j ą  t o  
t r o c h ę ,  t r o c h ę  d u m ą  n a p a w a ł o  i  w z m a g a ł o  p o c z u c ie  p e w n o ś c i  
s i e b i e

T a u b m a n  s i e d z i a ł  w  t y m  s a l o n i e  p r z e s z ł o  g o d z in ę .  P r z y ­
s z e d ł  w  j a s n y m  i  o k r e ś lo n y m i  c e lu .  Z a ł a t w i e n i e  s p r a w y ,  z  j a k ą  
t u  p r z y s z e d ł ,  n i c  p o w in n o  m u  z a j ą ć  w ię c e j ,  j a k  k w a a r a n a  
c z a s u .  A  o t o  s i e d z i a ł  g o d z in ę  i  n ie  w y ł u s z c z y ł  d o t y c h c z a s  w ł a ­
ś c iw e g o  c e lu  w i z y t y .  O p u ś c i ł  g o  g d z ie ś  w ł a ś c iw y  j e g o  r a s i e  
t u p e t ,  z n i k a ł a  g d z ie ś  w  o b e c n o ś c i  t e j  k o b ie t y  j e g o  s w o b o d a .  
P r z y i ą ł  n a  p o c z ą t k u  w i z y t y  w s p ó ł c z u c ie  p r e z e s o w e j  z  o k a z j i  
n ie m i ł e g o  z a j ś c i a  z e  s t u d e n t a m i ,  w y s ł u c h a ł  k i l k u  g ł a d k i c h  
id a ń  o  b a r b a r z y ń s t w ie  i  d z i k o ś c i  m ł o d z ie ż y  a k a d e m i c k i e j  
i  s k a z a n y  z o s t a ł  a a  b a w ie n ie  t e j  o t o  p a n i  n o w in k a m i  s a lo n o -  
v , y m . .  C z y  n i ł  t o  p o c z ą t k o w o  z  p r z y j e m n o ś c i ą  . z e  s w a d ą .  A l e  ; 
p r e z e s o w a  s ł u c h a ł a  g o ,  n ie  b i o r ą '1 w ł a ś c iw ie  w  t e j  d z  v n e j  
r o z m o f l  i e  u d z i a ł u .  W t r ą c a ł a  o d  c z a s u  d o  c z a s u  j a k i e ś  u p r z e j -  
m t ,  a le  z d a w k o w e  s ł ó w k o ,  c a ł ą  u w a g ę  p o ś w ię c a j ą c  o b s e r w o ­
w a n iu  r e d a k t o r a .  T e n  c z u ł  c i ą g le  ó w  w z r o k  n a  s o b ie  I k r ę c i ł  
s ię  o o d  n im  c o r a z  n i e s p o k o j n i e j .  P o w ie d z i a ł  j u ż  w s z y s t k o ,  c o  
m i a ł  d o  p o w ie d z e n ia  o  r e z u l t a t a c h  o s t a t n i c h  g ie r  w  b r i d g e 4a , 
u  n o w u ś c ia c h  m o d y  m ę s k ie j  i  d a m s k ie j ,  o  r e p e r t u a r z e  t e a t r ó w  . 
i  t. p .  —  w y s i ł k i e m  c a ł y m  i c a ł y m  s p r y t e m  p o d t r z y m y w a ł  
te n  s w ó j  p r a w ie  m o n o lo g .  N i e  b y ł  p r z y g o t o w a n y  n a  p o d o b n y  
w y s t ę p .  P r z y s z e d ł  t u  z a  in t e r e s e m .  W i e d z i a ł ,  ź e  t a  p a n i  z n a  
c e l  j e g o  w i z y t y ,  a le  m u  n ie  u ł a t w i a ł a  w  ż a d e n  s p o s ó b  p r z e ­
p r o w a d z e n ia  o b c h o d z ą c e j  g o  r o z m o w y .  Z  j a k i m ś  u p o r e m  
i  d y s k r e t n ą  p r z e k o r ą  o m i j a ł a  w s z y s t k o ,  c o  m o g ło b y  i c h  d o  
te g o  l e m a t u  z b l i ż y ć .  I g d y  T a u b m a n  w y c z e r p a w s z y  z a p a s  n o ­
w in e k .  u m i l k ł  o a  c h w i l ę  i  —  w id a ć  b y ł o  —  o b m y ś l a ł  s p o s ó b  
s k i e r o w a n i ?  r o z m o w y  n a  w ł a ś c iw y  t e m a t ,  p a n i  r z u c a ł a  o d  
o lą c h c c a ld : ,

U>. s n.J
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P o l e m i k a
„S low c pomorskie" lak  sobie 

pisze o ostatniej sesji sejm ow ej:
j&Kai to da'ekrr droga od mor, y 

| aaczKi v, .cza, który nie widział 
ruinie; raięazy zydo-k imuną a. naro­
dowcami oanosnie wartości państwo- 
wo'worcz,vcń ooyowu tyci kierun­
ków pi.litycznych, a puscami Hop- 
pen Hakonen Dudzińskim, którzy 
wołają, »  „loiSKa możi oyć tylko 
narodowa J“  ''.miana pojęć wręcz re-

W ś r M  Kom unistów  froncush icK
Obawa przed konssłldscją naiodową

Komnuzai jod  pkasLcuwkiem ratriotvsma
(0 0  w tasnega korespondenta ABC)

!hx fest tuk:

Phi i i ,  v  listopadzie. 
Połączen ie się Jean Coy, pr«'

wciueyjna. Cieszymy się z mej ,ako * csa francuskiej Narodowej U nii 
narodowcy, ale < jeanoeseanu szczerze h Kom baUntów  , yutkow
powiedzieć musimy ze w objęcia ta f  f  , ‘
kich „narodowców^ którzy nagie w niklem de la Rocque dla współ* 
grudniu J936 roku program polityki, nego zwalczania komunizmu, w y­
narodów ej uznali z objawienie, ża- wolało u tych ostatnich nieopisa- 
oen raroaowiec (bez cudzysłowu) rezgoiwezenje. Zdenerwowanie 
rzucać się me może i tez m« będzie. . , ,® .

Pozostawiamy pp. Hoppemu, Ba- 1(-h nie ma g ra n e . Reakcja ta 
tonowi i Dudzińskiemu ich ieren zresztą jest zupełn.t zrozumiała, 
sejmowy, niechaj kolegów po manda Mają się rzeczyw iście czego oba- 
cie nawracają na swą nową wiarę w lać.

C S f f . Ą i  % A t r X ., w » p « u i . j « .
węj — p to niechaj pretensji żad- dotychczas odnosili bez przerwy, 
nych me wnoszą. Stronnictwo Naro zaw róciły  i te praw ie zupełnie w 
dowe nie pretenduje wi »lr  d » teg„, g jow je. Chlubią się, ie  to oni wła-
UJ. *  obecnym sejmie przednia- ściw ie stw orzvji Front Ludowy, 
wieieli awego programu, i juz .taj- . . J * „  . .
mniej rależy mr na tym, by nimi by narzucili temu Frontow i swoj 
li lndiie którzy gdy* była koniunk- program  i ze w  końcu tylko ózię- 
»ura a* samej styli Jędrzejewicza, ki nim, komunistom, ten program 
Stawka ul, Koziowsk.ego pozostawi u k  szybko „j Halisuła>
Ii sanatoranu, gdy bas dzis gorę bie- ,
tz«  obóz narodowy — stają sto na- przM hwałkseh tych jes t du­
g i* n&.odor cairi Takirh konunk- żo duszności. Komuniści stanowią 
»>ralnycl nnroacwcow t.ie cncemy, w t F ran c ji obecnie najsiln iejszą 
bo nie oni wiadni « ,  ziealizować pro wewnętrznie, na jbardziej zdecy­

dowaną partię.gram politykt narodowej.
„K on iunktura ln i" narodowcy 

tą  oczyw iście szkodliw i. A I«  c z y i 
agtdy Polak, który gtaja się obsc 
m e narodowcem mus, djć naro-

Hrogram  ta iszyw y, 
a le  prosty

A  nawet w ięcej n i*  p a r t ię  S U -
dowcetn Kon unktu rai ijtł , zy t nowią oni saroknięiy, zw arty  obóz, 
n Ł jb l.isza  przyszłość nrzed P®1*_ rozporządzający nie tylko propra- 
%ką jnst tak ła tw i, żc obowiązki nienj  w  znaczeniu program u par- 
narodowca n.e oęd;, ciężkie, może ■ yjnego, ale całym  ćwiatopogią- 
n " vet o ! rdzo ciężkie? | dem, ciasnym wprawdzie i ograu i-

0  froncie  ludowym, w ideć ca  czonym. ale w łaśnie ala tego co- 
Pomurzu nic nie słyszano. An o g^ęp^yn; najszerszym masom i po- 
żydach, an’ o masonach, ani o ■^walającym wyżyć się swoim człon
naprawie, ,°,m o żadnych innych 
wrogach idei narodowej.

Zamykanie drogi przed Polaka 
mi, którzy dotychczas m ieli Inne 
przesoneuia je s t pchaniem Polaki 
ńa drogę w o jjiv  domowej, której 
emiitny widok daje obecnie H isz­
pania-

A iydzi się boją
Przem ów ien ia sejm owe budzą 

strach wśród żydów Teraz „5-ta 
rano" tymi słowy wypowiada swe 
obaw y:

P. Dudziński dwukrotnie powtarzał ’ « c i e j  p rzyw łaszczeń-i sonie pra 
alemai dosłownie wszystkie te „argu-: w® występowania w obror 'e  ludu, 
mepty-', którym* , sąeimowąta przet, móij bezbronnego, upośledzonego, 

ik  utoiriw iatv „Sztafeta1, któ>yc. Jbiyr a przeto piztślaciowai.ego 1 wyzy-

& S 7 i ? S S ł , ,2 & t 2 %  K' ^ ’ <*•»*•»«?to nieszczęście kraju. Trzeba ją zniwł- św iaty pracy nie zareaguje 
e?yć. tlikwidowr/ Wszystko, co ży- j ,vie na taki zw rot pod jego  adre- 
dwwskle mu*i sobi. pojśc prtcz « „ eCl7 stanbwi o powadzeniu

Sprawy smwzimycb krzywd, depo- , omunistów. Ten  chwyt natury 
czytalnych eKscesuw’ i gwałtów dla . .- 3 -  uczuciowej, duchowej. Trochę to

wygląda, *e obóz:,

kom we w-szjstkich kierunkach. Si­
ła wszystk.cn komunistów, a 
francusjacn w  szczególności, leży 
w łaściw ie nie w ich program ie. 
Ten  jr s t  bałamutny i n ierealny, 
w ie o tyra każay. choć trochę roz- 
aąnny cziowick. S 4 * ta leży cał­
kow icie w  Ich taktyce, mistrzów- 
skiej taktyce, wypracowanej przez 
ty le  la t rewolucyjnej działalno­
ści.

Mistrzowska taktyka
P oh ga  oua na pizyswojęnłu , a

walczą o Chleb 1 W olność dla lu­
du? że  cnodzj im wyłączn ie o 
obronę ludu. Ba, gdyby tylko o o- 
bronę Hasło dyktatury proleta­
riatu, panowania warstwy spo­
łecznie najniższej nad warstwami 
wyższym i, hasło w  istocie swej ab­
surdalne, je s t przecież dominują­
cym hasierr, myślą przewodnią 
komunizmu. A  jbo hagło oznacza 
iu ż coś w ięcej, niż obronę Ozna­
czą atak tego ludu na całość i po­
szczególne occjnKi wszelk iej wia- 
d zy i re lig ijn e j, państwowej, nau­
kowej, artystycznej i t. d.

Otóż jest jasnym, ż t  one to 
w łaśnie chwytają tak slim e za 
serca, za miłość własną, podnie­
cają ambicję i pretensje robotni, 
ków, jednoczą ich, aby ju ż łatwo 
poprowadzić ich do dzieła mordu 
1 okrucieństwa. W  tym leży siła 
komunistów, w  miłości, ^hoć ta 
miłość, przez potworne wynatu­
rzenie, stuży nienawiści. Z tego 
należy sobie udawać sprawę, je ­
śli się chce stworzyć równą, s  ra- 
w et wyższą siłę od komunizmu.

Pot; płaszczyłem  
patriotyzmu

Ale komuniści francuscy nie po 
przestają na takich hasłach-

gdy idzie o 'F rancję . N a je iln ie j- 
szym argumentów ich przeciwni­
ków to właśnie patriotyzm, I  otóż 
m iędzynarodówka zmienią się w 
partię nacjonalistyczną. W ielka 
mowa towarzysza (cam arade) 
M aurice‘a Thorez ‘a, wygłoszona 
w Strasburgu, przepełniona jest 
akcentami patriotycznym i, ólało 
tego Słyszałem na jednym mee- 
tingu mówcę, który’ dowodził, że 
komuniści równie dobrze walczą 
o dobro robotnika kato.icktógo, 
jak  wszelkiego innego N ic  więc 
nie stoi na przesakedztó jego 
przynależności Jo partii komuni­
stycznej. W idzim y w ięc, że komu­
nizm francuski s ta ł1 się wprost 
uniwcrsalistycsny, zupełnie jak 
rzymsk; Panteon.

Zważmy na dobitkę na warun­
ki historyczne. Lud francuski w  
działalności rewolucyjnej ma 
tradycje starsze J sijniejcze, niż 
którykolw iek Inny. W ielka Rewo­
lu cja ,'K om una Paryska, to prze­
cież nic innego jak  rea lizacja  
dyktatury proletariatu. A w ięc w  
działalności rewolucyjnej lud 
francuski je s t doświadczony i 
pewny.

S^a koiruniimii
Gtófc dzięki swej t&rtyce, dzię- 

Z w ielka roztropnością taktyczną bj tym warunkom, dzięki wresz- 
tgrcm adzili cn i dc swojego pro- cie ożyw ionej działalności u ropa- 
gramu wszys-ko, cokolwiek m oż« gandowej, a raczej werbunkowej, 
pociągać. Znają oni dobrze F iau - stał się komunizm francuski r z o  
euzów. K rżdy  z nich jes t patric- czyw iście tak silny, jaa  nigdzie 
tą, gotowym zm ienić się w  lwa, indziej. ,

Dudzińskich ni* istnieją. To  tylko w 
ich njęcłu irajęnicfltj walki o stragan, paradoksalnie
o warsztat Cj Indzie st ->o p-ostu n < - jjum ry ze ffweco m aierialistyczne- 
zdolni dn, jekiegof » jn .  ^półcrac.o, _  aa ^  ^ słttgu.1e
cay choćby zrozur licnia krzy way, je- 
**0 chodzi w żyd iw juz nif mówiąc
0 tym, ie  >ą n sdoirzaU politycznie by 
protestować orzeciw ana.chT Z jej 
nej strony kieruje nimi nienawi >ć, 
a drugiej przeświaacj nie, ze przez ten 
swój i-oiug czny antysemityzm pi f -  
łicyl.ija endecję, wyrwę jej biod 
z  ręki

Obok OucŁjiskieg. 1 lego .przytnie 
rzrńców z Wlćmopolski pojawił sit 
obecnie now» N-iow u,.tybfni u . Jes 
r'm mt-idziutk' przedstawicjęł grups 
rouykalnej. p. ho^pe. W  swojet rtnwi* 
skonstruowane! na v ot przemOwli 
ma wiecowego rozdzierał on szaty nad 
lUltuia polska, znajdującą się w nie­

woli żydowskiej,
R ozdzierarie szat przez żydów, 

am nawet groźn iejsze środki przez 
T.icb stosowane n c z d o ła ją  p r z e ­
szkodzić rozszerzaniu się „argu ­
mentów którynii —  jak  to okre­
śla „fr-te rano" —• szermowała 
„S ztó fe ta ", których obecnie uży­
wa z uporem maniaka „A B C ".
1 to nawet w obozie .anacyjnym .

się zasadami raczej sp irytuali­
stycznymi. A le  któ obserwował 
dobrze komunistów, a szczególnie 
francuskich, kto był aa ich zebra­
niach, słuchał f :b mówców i zwa­
żał na ich najm ocniejsze argu­
menty, kto wreszcie czytał ich 
prasę, ten musiał dojść do wnio­
sku, że tak silne napięcie we­
wnętrzne, tak silna łączność du-
chowa między iom m isŁau ii jest
wywołana tymi właśnie chwytami 
taktycznymi- 2Uaen mny coóz nie 
posługuje się tak ob fic ie  odwoły­
waniem się do uczucia, jak  komu­
niści. A le  też te chwyty uczucio­
we są na,niższego gatunku, są 
najm arniejszą demagogią,

Hasła ayKtitury 
pro letaria tu

Jakżeż robotnicy m ają nie Iść 
za komunistami, j t i l i  ci g iosw , ?e

Jedna z u l i c  w  M a d r y c ie  zdobyte, p rz e z  > haroduweór? po  p rz y g o to ­
w a n iu  a r t y le r y j s k im ,  N ą m ie js c u ,  g d z ie  b y ła  barykada c z e rw o n y c h , 

z n a jd u je  s ię  w ie lk a  w y rw a .

Zawsze ła sama histeria
Gdy złożono iu ż listy  kandyda­

tów na radnych Rady m. Pozna­
n i-, obecnie Zarząd Główny Zw, 
Lokatorów } Sublokatorów Za­
chodniej Poisk i ogłasza, że nie 
ma nic wspólnego ze zgłoszoną w 
trzech okręgach listą „Zw iązku 
Lokatorów i Sublokatorów", Pod 
fin n ą  , lokatorów  i subickafco 
rów ", jak donosiliśmy ju i,  wy-

i Związków klasowych. W iele  
osób zgłasza zastrzeżenia, i t  w y­
muszono, od nieb podpisy pod li­
sty kandydatów.

Główna Kom isja W yborcza bę­
dzie m iała duzo Kłopotu i  zą tw ier 
dzenlem list, i kto w ie, czy nie bę­
dzie musiała unieważnić w  nie­
których ojeręgach listę sanacyi 
ną, gdy* pod nią znajdują się

B L IK L E G O  P I E R N I K I  
i s t n e  s m a k o ł y k i

iV. - S ip ia t

Zmiana prosramfiw szkolnych
„Potop" —  lekturą obowiązującą

M inisterstwo W  R  i 0 . F. tO; 
jfc^łsło do wszystkich kuratoriów 
csręgów  szkolnych okólnik w 

• sprawffe zmiany program ów szkol 
nych. w  oKÓlniku tym czytam y;

_  programie nauki w gimna­
zjach , polsku”  ięzriiew  wykład’ 
-ytn. ogłoszonym dn,„ 12 lipca 1934 

r., jano rtodzigine wydawnictwo Min, 
W. R. j O• P-. wprowadza się zmianę
naatenulaca* .

V tpisić lektury obowiązkowej na

Poznifiska
Rada Adwokacka

p7 !eK sr3 i» Rady Adwokackiej w 
Foznamu postał adw. Koszewski, 
wjęLdziekunem adw. Kmeczka, se- 
ki'ctórzem atlw. Lorkiew icz, skarb­
nikiem aow. ? r  Jan Stark 1 rzecz­
nikiem adw. Jr. Dembiński

stąpili dodatkowo komuniści, k tó - ' oodp'sy ludzi w-prówadzonych w 
rym nie w ystarcz* lis U  F. F. S. { błąd. (h . tN .

Modły całego świata
o uwolnieni od niebezpieize^stwa bolszew zmu

M I A S T O  W A T F K A Ń S K I B .  7.12. 
F ó d  ąrzćwcdpictwem  arcyb. Jó­
ze fa  PJ w a r  ao , sekrecarza św . 
KoBKregacji Nadz.wyczajnych 
Sprav. KoścaeLnych, utworzony, 
został w  Fzym lę kemitąń. organ ija- 
c ji w Ęikicj niiedzyncroaowej piej 
Srsym ti m anifestacyjnej do R zy­
m u ib a  w s p ó ln y c h  m o d łó w  o  o -  
s y ' iboózen i* ! ś w ją t ą  pą p iebąz*  
pjecaeństwą komunizmu. FieJ-

itronb nulciy ski *śl!e wyr^zyi 
,R. Sienkicwier* ^  Janko M uzy 
kant" I „RaHek Zwycięzca, a »*tó - 
wić na ieb mieisc* wyrazy, ,H- bien-
kiewiiza • Potopi. _______ __ ____

ekólarii tón stanowi p rfęw rót g ro m k a  odbędzie ale wiosną ro-
w dotychczasowi c l p .og i. n ic  przyszłego ry okresie powielka- 
uauczania w azkołactj aredn ch. nocnym, nrswdopodobnią m iędz”
Jak wiadomo- M  m a ó w  braci
Jearzejew iczów  usun:ętc z  pro­
gramów lektury askrtpąj poważ­
niejsze dzieła Sienkiewicza Stó- 
la sie to, pr*ez zakulisową akcję 
p. Mapdelbaum -Drzewieńsw.go, ..  .
1 tónego z czołowych jzm ła =zy ^ T eki^
bolszewizującego Z- N f*

W  faKcie przywrócenia tektury 

Sieakiawjcza w  szkołach, « b atl'u* 
ją  niektórzy początek ą *c ji ukró 
cenią kulturbulszewizmu w 8M 0 I 
metwie. Oby tylko optvm,HĆ. 

znow nie doznali zawodu-

1—-7 kwiJtnia Joduj m t  g łów ­
nych momentów pielgrzym ia ma 
być, według obecnych projektów, 
zorganizowani,, o lbrzym iego ze- 
brp.nia wszystkich p ielgrzym ów  n « 
Fiącu św. P iotra, prsy czym na 
balkonie bazyliki watykańskiej 
zjaw iłby <sią f ' j c i « c  św. i udzielił 
Zebranym rzew om  błogosław ień­
stwa. N iebawem  wszystkie o rga ­
nizacje A k c ji K ato lick iej w  car 
Iym św iecie oerzyronc mają zapro 
BŁepie #0  tworzen ia krajów ; cń 
komitetów tej p ielgrzym ia.

Adwokaci - Polrcy
Nie chcą UfSDótpracowef z żydami
Po zebraniu wj-borczym w  kpa

Radzi* Adwokackiej, 
które, jak wiadomo, adwokaci • 
Polacy opuścili, posootóła w ięk­
szość *ocja liz(yczpQ  • żydowska 
wybrała n a  różne stanowiek* o- 
ś in iu  Polaków,

W ybrani zaocznie i bez ich sgo 
|dy P o lą c j r.gtosili rezygnację z

ofiarow anych  in? urzędów, moty­
wując to tym, U  ni|» bądą pełnić 
żadnych funkcji narzuconych im 
przez żydów.

D z ie k a n e m  R a d y ,  w ię k s z o ś ć  ż y
dowska wybrała odszczepfeńca 
ą d w . G a b r ie lA ie p o ,  o ż e n io n e g o  z 
żydówką, «  w ice - dziekanami 
d w ó c h  ż y d ó w .

Lecz oto u szczytu tej potęgi 
z jaw ia ją  eię ogromne przeszkody. 
W  sąsiadce H i izpanii F ron t Lu 
dewy w ydaje ostatnie tchnienie, 
a komuniści francuscy, pomimo 
całej swej w łaazy nie mogą im 
pomóc. W idocznie ta w ładza n 'e 
jest jednak  bardzo wielmożna, 
l u  natykamy sie na w ielką ta­
jem nicę narodu francuskiego, 
Której rozw iązywać nie mamy 
zresztą zamiaru. W  każdym r a m  
niemożność ratowania ginących 
braci, ewentualna perspektywa 
znalezienia się m iędzy dwoma po­
tężnymi, spojonymi mocno pań­
stwami narooowymi (faszystow ­
skimi, jak  je  nazywają komuni­
śc i), stanowi dość groźną  prze­
szkodę zewnętrzną.

Konsolidacja w  obozie  
r.arodow ym

Tegaz na dobitkę pow sta j* nie 
mniej groźna, a nawet większa 
prztszkoSa wewnętrzna. Bo oto 
potóżna Narodowa Unia Byłych 
Kumbaraatów łączy się * niemniei 
potężną Partią  Społeczną płk. óe 
la Rogue w  niedwuznacznym celu 
walki z komunizmem.

Tego  ju ż „za  w icie, trochę nad­
to, ba, g o rą co !" —  jak  mówi F re ­
dro. To  też zdenerwowanie komu­
nistów sięga praw ie paniki. Go­
rączkowo rozlep ia » i f  afisze, p i­
sze artykuły, zwołu je m eetingi, a 
wszędzie używając argumentów 
ostatecznych, zarzutów .  krańco­
wych z najbardziej m-ocznego 
wnętrza bogatej p iwnicy środków 
komunistycznych.

W  cgniu  w zajem nych  
zarzu tó w

Argum entacja mocna, jak  za­
wsze u komunistów, w ięcej przy- 
tym demagogiczna, niż rzeczowr. 
Komuniści zjednoczyli św iat pra­
cy w Ludowy F ron t i wyw alczyli 
tonu  światu ogromne korzyści 
Cncą oni zjednoczyć cały naród 
francuski, bo tytóo w ten sposób 
m ojna ochronić Francję przeć* o- 
feropm, ‘ n iewolą faszyzmu. I  c fo 
j»«zecitv tak zasłużonej, tak jedy­
nej' partif, pow staje sprzyyiężenie 
pułKownika, hraoiogo jak go szy­
derczo przezywają, de la Rotąue 
z Janem Goy P ierw szego nazywa 
się wprost agentóro H itlera. Dru­
giego nazywa się po prostu zd ra j­
ca. Słyszałem jednego z Byłych 
Kombatantów, jak ma publicznie 
zarzucał podwójną zdradę. Po 
P ierwsze zdradę »u fa m a  tjch , 
którzy go obrali prezooera Unii. 
Po drugie, bo, łącząc się z pułkow­
nikiem de  la  Rocąue przeoiw  nim. 
dąży do wojny domowej, a  więc 
z d ra d z a  n a ró d

Argum antacja mocna, choć rów ­
nię mocno naiwna. Równię donrze 
możnaby dup.atmye się J w stwo- 
izienią Srontu Ludowego oątón is 
do wywołania w ojny domowej. By­
łoby w tym tw ierdzeniu w ięcej r «  
c ji niż w  tamtym. Bu trudno przy­
puścić, *eby calu F rancja  zgodzi­
ła się na panowanie komuny. Mo- 
inaby i c i  z  w iększą słusznością 
nazwać zdraaą w iele posuuięć 
Frontu Ludowego, Z całą słusz­
nością pio*na uważać partię ko­
munistyczną 2*  najgroźn iejszego 
wroga państwa i naroau i skoro 
.-■drowsza,* większa częśc narodu 
łączy się przeciw wewnętrznemu 
awbezpiecżeówtwu, to można to 
urnac tylko zt, zdrowy oaruch. 
A le  jednak pomimo sw ojej naiw­
ności, przytoczona argum entacja 
tra fią  do przekonania masom 
francuskich Komunistów j utw ier­
dza, je  w zdecydowaniu.

T o  zdecydowanie wygląda dość 
groźnie, bo w ypływa ono z nerwo 
w ego oodnitecema. Zresztą ju ż do­
patrywania się w  unii pułkown.- 
ka de la Rocąue z Janem Goy dą- 
Źfcma do w ojny domowej świadczy 
o w ielkim  zadufaniu w sobie ko­
munistów francuskich. Bc prze?
myśl im a*c przechodzi ustąptó dc 
dawuej roli. To  oni w łaśnie nie 
oofną gię nawet przed w.dmem 
wojny domowej, j

w  „ M ł o d z i e ż y  

WsAechgolsK.ej”
Niektórzy członkowie 9 nawet 

j nifcezłonkowie „M łodzieży 
W szechpolskiej" na U . P .  w po­
znaniu otrzym ali jednobrzm iące 
pismo z- j&wiadojniepienj o skre­
śleniu ich i  Bsty pzłonków. Za- 
pewpe i jk a i  czystka Gi. « . ) ,

Hrzygona p, 5 im "son
Sprawa p Simps°n poza jej 

tłem obyczajo\/ym, ma bardzo 
poważną stronę polityczną. Jak 
wiadomo, instytucja królu v  
ustroju angielskim odgrywa bat 
azo dazą r°tę , o w ie le  większą, 
niżby to wynikało z  pozoru.

P rzygoda p. Simpson niewąt 
phw ie nie przyczyni się do po­
większenia autorytetu te j insty­
tucji, która dziś przecież jes t jed  
nym z najpotężniejszych czynnf 
ków wiążących w  jeaną ęa F ś r  
życic Imperium Brytyjsk iego. Po 
wstaje pytanie w  czyim  in ttrtstó 
tnoże leżeć osłabienie autorytetu 
te j instytucji?

P. Simpson jest, Jak donosi 
prasa angielska, pół krw i żydów ­
ką. Żyazi czym ą w ielk i wrzask 
koło te j sprawy propagując ideę. 
by p. S im ps°n została królową 
angielską. Jest przecież ' publicz­
ną tajem nica rola żydów we 
wszelkich ruchach wywrotowych.

Pow sta ję  w ięc m iniowali pyta - 
nie, czy cala przygoda p. Sim p­
son nie zosiała zain icjowana po 
to właśnie, aby podkopać atuory- 
tęt te j w ielk-ej ins‘ ytucjł an­
gielsk iej, jaką Jest Korona, po to 
właśnie, aby u łatw ić rolę czynni­
ków wywrotowych na te ien ie  
Imperium Brytyjskiego, a w  
szczególności i przede w»zvirtlcinj 
na terenie. A n g lii.

J i a pc e  t i t z  c ^ i

5 .Ł  l-X i? C

Według ostatnich obliczeń 
sopocka jaskinie pry duła to 
bieżącym sezonie około 10  mi­
lionów guldenów zyska. Na­
leży podkreślić ie przepisy 
zabraniają gry obywatelom so- 
pock  171.

Wśród gości kasyna znacz­
ną część w ub. roku stanowili 
Polacy i  którzy przegrali j p  
tym czasie w Sonatach około 
5 000.000 (żeby  nie było pomy­
łek: pięć milionów) złotych

Ciekawym by było, kiorzy to 
Polacy są takimi dobrymi 
klientami kasyna. Chyba nie 
zwykły, „szaru" człowiek, tyl­
ko .....................  < - . - ;.

Wo|,Gr aży5f)KJ
Nasi ,jiiesmiertelni“ bawili, 

jak wiadomo, w Katoa>icach, 
P rog --imowt Przemówienie 
wygłosił, oczywiście, sam pre 
zes Pado 1 no mówił o Śląsku, 
ną ywojąr go „Szloriskem", o 
Miarce którego nazywał „Mar  
ką , wreszcie o Lompie, które 
go nazywał „Łom nem' i o 
wojewodzie Grażyńskim, któ­
rego nc.zywał „włodarzem".

Słuchacza na sali szeptali 
sc te po ctchulkn, ie  ta po­
dobno „nowa pisownia". 
Śląsk i Mia ’ *ct, niewątpliwie 
no tym dużo spadli, ale zy­
skał. i lo bardzo dużo zyskał 
woicu' Grażyński.

A. Swiętocnow ski p rzy ją ł 
w a w rjy n  akiirfer?Ncx!il
I to publicznie, z ukłonem, 

z wdzięcznością, ornat z poca­
łowaniem ręki prezesa. A w  
zesztym roku odrzucił bobka. 
Górą Kwadi wad cmi a

Tylko, ie  obecny Aleksan­
der święłocnowski to —  
górnik śląski, Bardzo może 
dzielny człounek,. ale wobec  
prawdziwego Świętochowskie­
go —  pigmej. Lecz przecie 
Kadeni '4 chodzi wyłącznie o - 
pozory Trzeba znalesć jakie­
go cicnego. pokornego Nowa  
czyńskiego, Wasilewskiego 
i —  lwawrzymć ich z halą- 
sem. Za parę złotych zgodzą 
się napewno. (k.J.

„Ns pytamii żydowski 
nie odpouu adam’

Przed  sądem grodzKim w Ra 
uomsku tóczyi się nroces prze­
ciwko Eugeniuszow i Fudal»k i«* 
mtr, oskarżonemu o ciężkie pobi­
cie narpctowc* Jana Kopra. 0 - 
skarżonego broni} żyd ad v . Bjum.

W  czasie przewodu sądowego, 
żydowsKi ob-ońca zadał pytanie
pokrzywdzonemu Koprow i, który 
oświadczył, że na pytania żydow ­
skie nie odpowiada. Dopiero gdy 
przewodniczący korruletu w swo­
im imisniu zw rócił się do po­
krzywdzonego z tyn< samym pyto 
niem, Koper złożył sądowj odpo­
w iednie wyjaśnienia- Frcces-sw 
st?} odroczony.



Sir. 4 ABC — NOWINT CODZIENNE Nr. 3^1

Gdzie robić zakupy przedświąteczne?
Skorowidz firm chrześcijańskich

Ntw iele dni miia od czasu gdy wy- 
pov. edzieliśmy bezwzględną walkę 
dyktaturze żyaowsk ej w dziedzi­
nie ogłoszeń. A jednak dziś jut stwier­
dź ć możemy, że w walce tej 
znaczne odneślśmy sukcesy Zaydz'? 
czarny to w pierwszym nędz e na­
szym Czytelnikom, którzy przyczynili 
się do wzrostu poczy t.iości , rozpow- 
zzechmer-ia psrra, a z drugiej strony 
f>mom polskim, które pospieszyły do 
r.as z licznymi zamówieniami ogłosze­
niowymi bez pośrednictwa żydow- 
skicn biur ogłoszeń.

Pragnąc w okresie orzedświąiecz- 
nym ułatwić kontakt naszym Czytelni­
kom z chrześcijańskimi źródłami za­
kupów, podajemy n żcj skorowidz tych 
firm haiidk wych i wytwórczych, któ­
re w c.ągu cstałR>ch dni zamieściły 
ogłoszen.a w „ a BC”‘.

B ŁAW ATY 
Hyżewicz — Bracka 5- 
Wacław Nawara — Maruzałk. 12?.

BATERIE 
Centra - Mikro

BIURA I AGENCJE

JADŁODAJNIE I MLECZARNIE
Dangel — Szpitalna 6 

Obiady — Widok 26.
0 b-9dy — Widok 2 1  
Ognisko akadem. —Koszykowa 80 
S. Charauiński —  Ceglana 5 —  Prze 

twómia.
KRAWCY

St. Czapińskf — Marszałkowska 145. 
Wranski — Zielna 40.
A. Piętkowski — P>usa XI z2- 
T. Górski _  Focha 2- 
L. Nowakowski — Elektoralna 24.
J Skwara (damski) — Wieika 2. 
B-cia Ostrowscy (cyw. i wojsk.)— 

Nowy świat 44.
S- Prosiński — Ś-v.-K,łyska 26.

KOSMETYKI 
Er. Pub — Wierzbowa.
Izis — Żarna 4 .
F Anioł _  Hoża 4}

W Kasprzycki — Piusa XI 30.
St. Górski —  Leszno 12. 
balk.ewicz — Poznan.

KONFEKCJA 
Ginter i Rybarska — Marszałk. 122 
Brylmer 1 FiDich —  Ai. jerozol m-

Biuro pośrednictwa pracy Bratniei sł:ie 7, Krakowskie Przedmieście 7
Pomocy S. U. J. P  _  Krakowskie 
Przedmieście 30.

Koleje Francuskie- -Ossolińskich 4. 
Biuro Powiernicze „A. Goerne" *— 

Zgoda 6 m. 6-
CZ ASOPISMA 

Tygodnik Handlowy.

CUKIERNIE 
Blikle — Nowy Świat 35. 
Ziemiańska — Mazowiecka.
A. A. Lardelłi — Vt ierzbowa.
F Fuks i S-wie — Miodowa 18.
E. Wedel — Mokotowska 12.
Fuk er —- Stare M.asto 27.

DŹWIGI 
Z. Popławski — Złota 5.

ŚRODKI DO CZYSZCZENIA 
I PRANIA 

Persil — proszek do prania.
Ąta — czyścidio.

FOTOGRAF 
H. Bietkowski— Krak. Przednt 79 

FUTRA 
A. Młynarski — N. świat 22- 

GILZY - TUTKI 
S. Kamiński — gilzy „Okej" —Ry­

marska 12-
GALANTERIA 

J. i Z. Hyzewicz — Elektoralna 23
^  ą .  SurJm.wski — N. Świat 41.

Łagowski (krawaty) -  Marszałków 
ska 123.

a .  Piekarski (krawaty „A p is” )  _  
Elektoralna M-

Jark«ewicz —  Złota 46,
K IL IM Y 

St. Oatan — Focha 8-
KALKI -  TAŚMY 

Słońce —  Ludna 6/8.

KOLEKTURA 
Dzierżanowski —  -N. świal 64, 

Gniezno, Chrobrego 2.
KINA

Hollywood —  Chm elna.
Kometa — Chłodna.
Los — Krak, Przedni.
Roma —  Nowogrodzka.

KAW A -  HERBATA 
A. Dhigokęckl 1 W. Wrześniewski 

;— herbata z Kopernikiem— bracka 23.1
T. Marze* — Marszałkowska 89, Chłodne,1.

J. CięikowsKi —  Pl. 3 Krzyży IZ  
W. Kuwaicc — Chłouna 44 

MlOD
J. Chruściel —  Zbaraż (s*r. pcci 

towa 19).
KSIĘGARNIE

M. Arct —  N, Świat 33.
Trzaska, Evert i Michaiski —  Krak. 

Przedmieście
MASZYNY DO PISANIA 

Bialobrzeski — 7god a 5.
NICI

„Trzy Wie".
OWOCARNI!

J. Bączkowska —  Warecka 3.
OBRAZY 

J. Burof — N  świat 47.
OBUWIE 

W. Dobrzyński —  Chmielna 18. 
Biernacki — ' Elektoralna 7.:
Obuwie ortopedyczne A Biernacki 

*- Elektoralna 7 - 45.
C. J. Borucki — Marszałk. 79 
F. Grędziński —  Marszałk. I3G.

ODKUkZACzE 
J. Józefowski —  Mokotowska 31. 

FRAIJMIA PIERZY
ualkowski   Marszałkowska 119.

PR/YBuRY SPUkTOWE 
C Grabowski — Szpitalna 7, 
Starzyński — Hum 2S».
Uhnvwa —  Żórawia 3.
A. Kuzlnc —  N. Świat 22.
Polska Spółka Sporz. —  Al- JerOZO- 

linndt*: 20.
PORCELANA i

Dudato — Marszark jwsxa 104.
OPTYCY 

Gerlach —  Ossolińskich 4.
St. Rudzki —  N. świat 40.

PAPIER , PIÓRA 
Cz. Skibr —  Marszałkowska 81 
p ion ie r" Makowski —  Mar^zał- 

kowjka l l L  
„Smok” i „Żak* —  N. śwmt 39. 

PIECE
Terman — jerozo' mska 18.

PŁY TY  —  GRAMOFONY 
Prądnica —  Żelanta 75 a, róg

kADIO SKLEPY
Prądnica — Żelazna, róg Chłod­

nej, ś-to Krżyska I?
Protos —  Pierack ego 16.

ŻARÓWKI
Pogotowie żarówkowe —  Królew­

ska 1!.

■fi** 1 „ c  k  t  j ” O L Z Y
D W I E  YI A  2 W A T K A M I

(oryginalne filtry syst. doktora D. Popowa i inż. J. Słemenowa, 
patent Nr. li .295). 150 »ztuk — 26 groszy

a więc o 50 proc. tańsze od gilz innych tego typu 
Wbrew mniemaniu, ze tylko gilzy drogie są dobre, oświaeeza- 
my publicznie, że gilzy „O KEJ" wykonane s? z tej sar..ej bibułki, 
jaką konkurenci nasi stosuj" io gilz 40, 50 i 60-do groszowych, 
natomiast filtry gilz „OKEJ" w działaniu są conajmniej ró"*n< 
filtrom gilz najdroższycn i n ujbardziej reklamowanych.
Mogą to potwierdzić konKure nci nasłi, albo niech nam zrob'ą zarzut

Tylko st ile żądanie gilz „OKEJ" 
przez życzliwych nam palaczy, zła­
mie złośliwy bojkot pewnej grup® 
kupców i pozwoli nam zatrudnić 
większą ilość bezrobotnych PoiakO"

FRZŁMYSŁ Gil 2 .0 * ?

S1EFAN KAMIŃSKi
Warszaw-, Rymarska 12

firm* ehtżeśei *ń*k*

P .  B u ł h a k  a t a k u j e
Czy sukurs żydom?

Na m arginesie memortółu giełdy m esnej
„Powszechna Informacja Praso­

wa", ageucja, będąca własnością nie­
jakiego b. Tkaczyka, który jeszcze 
do końca ub. roku był płatnym fun­
kcjonariuszem giełdy mięsnej w 
-narakterze je j referenta prasowego, 
rozesłała w tych dniach du pism sto­
łecznych komunikat, stanowiący scre 
szczenie memoriału o Kasi* Targo-

Jak wiadomo, na tle właściwei o- 
ceny na szpaltach „Gazety Rolni­
czej" przez p. Prus-Wiśniewskiego 
treści i tendencji jednego z takich 
wywiaaów p. Bułhaka w „C. G. H.“ , 
p. Bułhak wystąpił ze sprawą o znie­
sławienie przed Sądem Okręgowym, 
który po rozpatrzeniu tej Bpcawy, p. 
Prus Wiśniewskiego uniewinnił. Na

wej w Warszawie, opracowanego przewodzie zaś sądowym zeznania 
przez giełdę mięsną i za podpisami świadków obrony stwierdziły m. in.; 
pp. Kukiera ł Bułha. *, ' przesłanego ‘ ie  gieida mięsna w swej docyehcza- 
dc Min. Ptaem. i Handlu przy odpi- owej działalności, była czynnikiem 
sach, skierowanych do Min. Spr. ■ szkodliwym i dla 'nteresćw rolnictwa 
Wewn, i do Komisariatu Rządu na : i dla spożywców, a p. Bułhak odgry- 
m. st. Warszawę. 7ał w tej instytucji rolę dyktator-

Teu komunikat igencyjtiy, zamie- j ską, z czem zresztą, zeznając już 
szczony został przez pardzc nielicz- nie w cnara.rterze oskarżyciel? pry- 
ne tylkc pisma codśiennt. Oczywiś- ' watnego, lecz świadka, w toku prze­
cie na pierwszym miejscu wśród wodu sądowego, zapewne wbrew 
nich znalazła się „Codzienna Gazeta swej woli, sam się zdradził. 
Handlowa", o^gaD powszechnie zna­
ny z wybitnych talentów swych akwi

Co do p. Kukiera, 
mandat członka w

Do tego „garnituru" władz Giełdy 
Mięsnej dodać jeszcze należy urzędu­
jącego wiceprezesa giełdy — ostat­
niego z pozostałych je j wicepreze­
sów, a więc ostatniego „Mohikanina" 
— żyda Anszela Kolmczańskiego, 
który, jak mówią t tem na rynku 
mięsnym, miał jakoby w 1905 r być 
szefem teroryttów tragarzy żydo* - 
skich. Inni wiceprezesi giełdy, jal* 
np. osonisty w swoim czasie przyja­
ciel b. prezesa Giełdy, dr. Piaskiewi-
cza, Leon Wł udarski, tudzież żyazl
Aron Klein i Bemanun Erlich, prze* 
kilka miesięcy siedzieli pod t  uczem, 
a obecnie znajdują się pod śledz­
twem na tle popełnionych przer nich 
na gruncie własnych o i6amzacji 
branż jwych nadużyć i oczywiści' 1 
wskutek tego musiaia ich giełda, 
chcąc nie chcąc, ze stanowiska w Ra- 

który piastuje dz,e wykluczyć. Inni jeszcze członko-
dogorywającej w ;? Prezydium Giełdy, poz^zekal* się

zytorów, redagowany przez pp. dra już Radzie Giełdy Mięsnej, tyle je s t , swych mandatów.

Mazowiecka 5

LEKARZE
P. Sobański (oczy) — Jerozol. 18. 
M. Przedborski (wener./ —  AJ. Je 

rozolimskie 47.
M tB L E

Radelida — N. świat 30- 
Kucharski —  N, Ówiat 16.;- 
K. Kosewsld—  Al. Jerozol 27.

W e s o ły  k q ć ik
Logiczne rozum ow anie Błąd d rukarski

*— Skąd masz ten dowcip?
—  Fam go wym yśliłem  , „
—  Tak? W  tak;m razie jesteś 1 —  H allo, h-ulo. proszę powtfi- 

znacznu starszym niż wyglądasz ! rzyć o  ogłoszenie jeszcze ra A le
mech panowie zwrócą uwagę. ze

K ocha^ca narzeczona

*— W iem  wprawdzie, m oia dro­
ga, ie  nie jestem  wcale pięknym 
mężczyzną—

—  To nie szkodzi, prreeleż i tak 
cały diifcfi b ^ d z i,^  w  b itn ię ,

pensja, jaką proponujemy wyno­
si nie 5 tysięcy, lecz tylko 500 
złotych, gdyż obecnie nie może­
my pom ieścić o fe r t w  hiuhze.

Przykry wyoaaek

Tak to wygląda, jeże li jedno z 
bliźn iąt syjamskich rkazane iest 
aa doiywptaifc c^ żk ie  roboty.’ '

K_ Ruszkowski — Marsza T 1J7 
Płyty —  żelazna 84 
Flyty - -  Chłodna 34.
Caboche Jul. — AL Jerozolim­

skie 31.
Pioti StandroM ski —  Koucrn ca 42.

PRZYPORY PODRoźNE 
■*R. Kemesu -  Tręoacka 5.

RADIO —  W YTW ÓRNIE  
Philips sp. akc. —  Warszawa.
Echo —  Pansiw. Zakt. T. i R  T, 
Teleiunken —  Warszawa.

RYBY
Spółdzielnia kyfcanow —  Hoża 44. 

RóŹNE
Choinki — Mala Wieś —  leśnictwo. 
Lombard miejski.
„M ulf4 (liczniki automatyczne —  

Zgoda 6 m. 6.
Jankowski (szlrfemia) — Solna 15. 
Tuszy i ski (Kursy samochodowej —  

N Świat 44.
STEMPLE

Bcia Cygielscy — Marszałkowska 
119, Zielna 14,

TRYKOTARZ!
M. Chwaszczev/ski —  Puławska 71. 
Zaleska (reperacja tryk.) —  Krup­

ska 33.
TEATRY

„13-ee rzędów” *.
Teatr 8.15.
CyTk Stamewskicr 

UBFANIA SUKNIE, PALTA 
S t Czapiński — Marszałkowska 145. 
Brykner i Fibich —  Al. JerozoL 7, 

Krak. Przecen escie 7.
Palta i Garnitury —  Żórawia 26. 
Ginter i Rybarska —  Marszałk. 122. 
J. Markowski —  Wilcza 24.
J. Syta — Marszałkowska 60.
J. Skwara —  Wielka 2.
S. Pros ński —  śt.-Krzyska 26.
L. Nowakowski i Syr —  Elektoral­

na 24.
J. Rybczyńska — Elektoralna 13.
A. Robowskt —  Moniuszki 5.

WŁÓCZKI, WEŁNY 
I. Fifińaki —  Marszałkowska 101 i 

127, N. Świat 32 
J. Szynklewski —  Chmielna 35.

W oZK I 
E. Herunkt — Młynarska 19.

SPECYFIKI LEKARSKIE 
Aspirin Bayera.
Motop rin - Motor,

SALON SZTUKI 
Cz. Garliński —  Mazowiecka 8. 

ZIOŁA
J. Biegańsld.
O. Wojnowsk. —  Górskiego 3. 

ZEGARY, BIŻUTERII
W. Orabau —  N. Świat 70.
T. Gałecki —  Jasna 8.
W. Cukiert —  Marszałkowska 58.
J. Wolsid — N. świat 6t.
Cyma —  Warszawa.

ZABAWKI 
Maianowski — Królevrska.
M. Płodowski —  -Jasna 18/20.

ZNACZKI POCZTOWE 
P A. F. — gżpit^lna 6 m. 3,

Brzega, recti Pisk^zuba i żyda dra ;iarazie o nim wiadomo, że jest eku 
Trinka. Na szpaltach tegc wydawnic „inmianinem, wysluczonym ze spo- 
twa dosyć często debiutował p. Buł- łeozności ziemiańskiej na podstawie 
hak, dotychczasowy jeszcze dyrektor. -wyroku Sądu Obywatelskiego przy 
giełdy mięsnej, bądź w roli autora Zarządzie Głównym Zw ązku Zie- 
„łachowycn" ariykułó™ na tematy z mian w Warszawie, na tle popełnio- 
zaKresu polityki mięsnej, hądź też nych przez siebie — grzecznie mó- 
„udrielając" niemniej fachowych wy­
wiadów.

wią< —  .giiedokiadnuści" natury fi­
nansowej.

Zakaz używania listonoszu w jako reklamy
W ładze pocztowe stw ierdziły 

oatatmo liczne wypadki propago­
wania sprzedaży losów lo te ry j­
nych w sposób niedopuszczalny, a 
m ianowicie przez wkładanie do 
otwartych przesyłek listowych 
ulotek reklamujących sprzedaż lo­
sów w  urzędach pocztowych, nale 
pianie na przesyłkach napisów 
reklamowych „kup los u swego

listonosza".
Wobec sprzeczności tego rodza­

ju postępowania z przepisami 
pragmatyki służbowej . pracowni­
ków pocztowych Łostał wydany 
surowy zakaz używania listono- 
szow jako reklamy.

Trzeba dodać, że tym i metoda­
mi posługiwaiy się najczęściej 
kolektu-y żydowskie.

Cci tita starszych
TEATR LETNI- „zomierz królo 

wej Madagaskaru", przeróbka Tuwi-

Kto dobrze pamięta ową Warszaw­
kę kabaretów i przesadnie eleganc­
kich talonów, nieco snobistyczną i za­
ściankową jednocześmfc Warszawkę z 
końca XIX w., dia tego ta krotochwi- 
la muzyczna, a właściwie rewja - 
operetka będzie miała specjalny uro'; 
rzeczy miłych i bliskich oglądanych 
okiem ciętego satyryka 1 karvxaturzy 
Sty nie bez pewnego jednak s m tyra en 
tu Stare, dobrze znane melodie koły­
szę do przyjemnych marzeń o daw­
nych dobrycn czasach. Jest to fecz- 
wątpiema coś dla ludzi starszych lub 
zmorzonych codziennym kłopotami, 
chcących się „rozerwać".

Starą, wyblakłą, o naiwnej struktu­
rze krotochwilę Dourzanskiego prze­
robił luwim ra coś, czego charater 
trudno określić, iii to rewja, at grote­
ska, cos błyskotliwego i dowcipnego, 
ale chwilami jałowego, galaretowa­
tego, pozbawionego znanego koś:a 
jakiejś konstrukcji 1 linji przewodmej. 
„Lrzeróbca" „2o łm erz f (.jak się a- 
wał sam luwim, w miesięczniku 

„ le a tr " ) nic ma zupełnie nerwu dra­
matycznego. Błahą krotochwilę roz­
wodnił jeszcze bardziej, rozszerzył 
niemal dwukrotnie, wprowadzając 
dwa nowe akty, które an o krok ak­
cji nie posuwaj? naprzóa, Brak treści 
wynagradza komizm świetnie pomy­
sł mych ńgur i sytuacyj, 1 cal? ma;>a 
c.ętych „powieuzonek” , luwim napisał 
szereg zręcznych, pow ązanych piose­
nek, nie |est to jednali w ca.ym tego 
stewa znaczeniu utwór dramatyczny.

Bez zarzutu natomiast zalet utrzy­
mał’ -  charakter epoki. Wprowadzone 
n„we akty i epizody dopasowane są 
bardzo dobrze do dawnego szkieletu 
krotochv. iii, wpietione usterki wokaine 
z ć awnyeh op-retek. nawet naiwności 
konstrukcji składają si( na jednolitą 
catosc o specyticznym kolorycie. Uka­
zuje się, ie  najmn ej zes*arzaiy s.ę da­
wne noranku M ie łatwo wpadające w 
ucb- meiudie i słowa, a iłtr «ensow- 
nieiaze od raszych n.odnych szlagie- 
rov przymuie s t  jak < oś ś’ .eżego 
nowego, bo zupełn e odrębnego. Jest 
to niewątpliwie zasługą kierownictwa 
muzycznego d. u‘
mi?* meif-iie te wiaściv:ic objąć 1 do­
brać.

Widowisko to stał >by się jednak 
wielką nudnr piłą, gdvbj w  bardzo 
dobra gra całego zesoołu. Być może w 
p ektórych momentach zanaato szar­
żowano (zwłaszcza żabczyńsk’  i Gra 
bowski), ale w tego roozaju sztuce nie

raziło to zbvtnó. świetna postać na 
poziomie komedii, a me tarsy, stworzy^ 
Maszyrisk, na najwyższą pochwalę 
zasługuje kreacja Borowego (Kaz'0 ), 
który rozweselał bezustannie całą sa­
lę, nie pizejaskrawiając am odrooiąę 
swej roli, przeię ego lekturą podróżni­
czych książę! chłopca.

A. Kr,

O B U C I E dumno, raedzle 
> dzietimm

na skóizanych 1 gumowych oodeszwadi 
oraz łialo-vc p o lfa  w dużym wyborze

W .  D o b r z y ń s k i
Chmielna 18. Wyroby własne-

Firmie zaś Anszela KolnicznnsSciego, 
który jest handlarzem mięsnym, przy- 
tiafiło s ę w dmu 12 października rb„ 
że przy1 a pana została na sfałszowaniu 
karty wagowej przy deklarowana* na­
bytego bydła do uboju w rzeźni m.ej- 
sk ej Dotychczas zaś nic jeszcze nie 
wiadomo, czy dyrekcja rzeźni tniej- 
skej w myśl obowiązujących przepi­
sów prawnych zlożyia o tym zawia­
domienie do władz sądowo - śled­
czych; jak niewiadomo iest rown ei, 
czy Giełda mięsna zwoiała w sprawie 
tego nadużycia zebranie Kom.Sji dy­
scyplinarnej, jak to również w myśl 
odow ązujących przepisów ogólnych .) 
własnych siatatowych ' winna oyŁi 
uczynić w przepisanym termin.e

Z treści zamieszczonego w „Couz. 
Gaz. Handi." agencyjnego komunika­
tu tudzież z treści rozdawanych przez 
matderów giełdowych odp.sów wspo­
mnianego memo alu giełdy wywmo- 
skow acby można, iż atak, z jakim 
wystąpiła Giełda Mięsna przeciw Ka 
sie 1'argowtj, ma na celu odwrócenie 
uwagi od Siebie. Ucly się zważy bo­
wiem, że atak ten tazie gióv'nie Drze 
ciw powierzeniu kasie targowej pra­
wa uboju zwierząt rzeźnych, a wę3 
_  jak należy sądzić — i prawa 1 -ro­
ju mechanicznego zwierząt rogatycn, 
to nasuwa się tu mimowoli pewna, 
przypadkowa _  być może tylko — 
zbieżność tej akcji z zabiegami ster 
żydowskich o storpedowanie ustawy, 
ograniczającej od 1 stycznia 1037 r. 
ramy uboju rytualnego — wzgądtue 
o utrudnienie choćby realizacji uboju 
mechanicznego na rynku tnię3n>m 
stołecznym.

Wielka okazja dla miłośników sztuki
Nabycie prawdziwego dzieła sztuki po n iskiej cenie jes t rzad­

ką okazją, szczególnie cenną dla każdego kulturalnego człow ieka. 
Dlatego też

W IE L K A  P R Z E D Ś W IĄ T E C Z N A  S PR ZE D A Ż  D Z IE Ł  SZTU K I , 

odbywająca sie w salonie „Z ach ęty " (u l. Królewska 17) i satonio 
sztuki Cz. Garlińskiego (u l M azow iecka 8 ), obudziła żywe zainte­
resowanie. W  ciągu soboty i n iedzieli przew inęły się przez salo­
ny te tłumy zwip,dzających. L iczne już eksponaty zostały zakupio­
ne. Mimo rozpoczęcia sprzedaży w sobotę na wystawę wciąż na% 
pływ ają  ze strony artystów  nowe zgłoszenia i eksponaty, tak iż  
reprezentowani są praw ie wszyscy czołowi artyści warszawscy.

Czytelnicy naszego pisma za okazaniem kupenu ulgowego m.o- 
gą nabywać dzieła sztuki po cenach następujących: 

obrazy *v cen ie : zt. 25.— , 50.— , 75.— i lhO.—
rzeźby w  cen ie: zł. 75.— , 100.—  i 150.—
drzeworyty w subskrypcji (p rzy  minimum ” 9 zam ówicniąch) 

pn zł. 7.50 i 10. 
akw aforty również w p o  zł. 10.—  i 15.— .

Tan ia  sprzedaż dzieł sztuki trw ać będzie tylko tydzieĄ, t. J.
do dnia 12 g-udnia r. b. D latego tez należy pośpieszyć się z odw ie­
dzeń em wystawy i  kupnem. Wstęp na wystawę Dezplatny.

K U P O N
w y d a w n i c t w a  „ A B C "

upoważniający okaziciela do nabycia w okresie c 1 fi do 
12.Xll. 1936 r. jednego dzieła sztuki po zniżonej cenie 

•w saio” ie sztuki „Zachęty" (K ró lew ska 17) i salonie 
sztuki Cz. Garlińskiego (M azow iecka 8 ).
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Dsiii: N iep. Poci. N . M . P. 
Jutra* Iw  W alarii

k a ż  m
WIE. KI; O ]j-e j ,.Teatr dla dzier-'*- 

a godz 3-e. c.Halka‘ , o g-ej „Poła­
wiacze pereł**.

NARODOWY: „Cyganeria War­
szawa •'* Nowaczyńskiego, w  rei. 
Solskiego.

NO W Y. „Dowcd osobisty- z Ćwi­
klińską Dulębą i Gorczyńską.

POLSKI. Potężny dramat Żerom­
skiego „Sulkowski* z Osterwą.

LETNI: „Żołnierz kro. o wej Mada- 
jasłom  i  Zimińską i Moszyńskim.

MAŁY': Sztuka Iwaszkiewicza „La­
to w Nonanr*

KAM ERALNY: Dzis i jutro „W ró­
ble gnlazao".

MALICKIFJ: Dziś o 8-ej wiecz. 
„Profesja par Warren**.

ATENEUM: Codziennie komedia 
„W olny i minister".

CYRULIK WARSZAWSK. Dziś 
e  7.15 * 0-45 „Król z parasolem".

TEATk 8-15: „Caby** z Mary Di- 
dur hi. Załuską j Ooar.tcą.

5PERFTKA [Karowa is): Zato j 
Chana, królowa- z Warmińską.

13 RZFDUW. Codziennie d 7.15 
I ? 15 sa^ra polityczna „Duby sma- 
tonę".

SP iLLCZNY TEATR POWSZł 
ChNY (Młynarska 2): „Intryga i mi­
łość".

CYRK: Wielki orogram grudnowy

i m m

K  A  T) 5. O
Wtorek dnU $ grudni* 1938 t.
ŚOo Sygnał czasu i pieśń „Serdec: 

<ia Matko". 8.03 Muzyka leakz (pi).
9.00 Transmisja naDozeństwa z kapii 
„■y Zakłada N M. P. w Kościerzynie.!
10.30 Ormestry suocnw,, i Buły 
Mayer (jtanista). 11.57 Sygnał cza 
ju, i bej na. z Krakowa. c2.03 Koncer. 
s^nJoniczny ( i  Puzm-niu). 14.0L 
„Mikrofon na Kaszubach” — repor 
taż z Kościerzyny i powiatu kościcr 
skiegc. i4.30 „Tańce, pieśni i melo­
dia puskie". 15.30 „Pamiętn; most'' 
—- d*Łlog dl_ wsi. lo-St> „W.alkopol 
•ki kołowrotek1* — według teki:u 
proś. Ana.zeja Eanyia . Sanu uł 
17.C5 „Dn: powuzediie pańctwa Ko­
walskich" — powieść. 17.3( Kor.kurs 
orkiest’  mandolin i stow 1,8.15 „Pol­
sk' ozdoby »a  polskiej choince*4 -  
pogwiank. 18.30 „C.U ry noce w To 
Kio" — monolog. 18.40 „Sonaty 
skrzyrwowe Beethcvena“ . t9.dC „Dy­
skutujmy": „Czy kobiet, mająca ro­
dziną, pow.nna zawodowo praco­
wać?** 19-20 „Imieniny Marysi* — 
Koncert 20.00 Fragment z zawodów 
boksersslch „Stuttgart — Łódź*' 
(StiHe). 20.15 Pogadanaa aktuair'
20.30 Koncen europejski z Anglii
22.00 Kompozycje Jana Sebastiana 
Bach. (p łyty). 22.30 „Kwadrans pce 
zi UKraińskie;** — w jpracowa; i u 
Tadeusza Hoilendra (ze Lwowa). 
22.45 Muzyka taneczna (p łyty).

srooa, 9 grudi.Ł
650 „rćied, ranne...”  6.33 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (pl.) 7.25 pare 
informacyj. 750 Muzyka (pl.)- 8.00 
Audycja oJa szkól.

1150 itudyc;: dla szkół 11.57 Syg­
nał czasu i hejnał z Krakowa. 12.uo 
Płyty, 12.50 „Higiena odzieży zimo­
wej — pogadanka. 15 15 Kwmte. 
Steiana Rashcnia. 15.55 Skrzynka tech 
nicznc 16.10 „Zapadka 6 story c ma" 
(dt dzieci starszych, w opru. rran- 
e s z ia  Nowaka 6  Krakowa). 16.30 
Płyty. 17.00 „Najnowsze li tera u  ro 
wóiskowa* w'*gi. płk. dvpL Karol Ró 
tyćki. 17 15 Koncert orkiestry kawa­
leryjskiej, 17.50 „Rozmowa z Adamem 
Mickiewiczem" — wy wad fikcyjny R. 
ŻręD0v” CZ4 1810 Wiadomość sp< • 
*owt isJC Młodzież a wkoty rolni­
cze !9iX „Grzechy dzieciństwa" —  
fragment z powieści B. Prusa, 19.21, 
Polska kaoela .udowa F Dz!erżanev*- 
skiego 20.00 Muzyka salonowa (pt-)-
21.00 „Opowieść o Chopnie" - -  w:e-j 
czór V :-1.30 <0 r.:ert 27.,0 .„dr 
Flick ratuje sytuacje" —  lekka audy 
Cja muzyczna 22.40 Muzyka tan.

I fe iL  s p o r to w e
Metz p.łKarsKi ita Śniegu

111!!' remisuje i  F . s .  C. 4 :4  (2 :1)
N a pokryi/m grubą warstwą 

śniegu stadionie m iejskiego Ko­
mitetu W  F  w Katowicach roze­
grano w niedzielę, m iędzynarodo­
wy mecz piłkarski pomiędzy re­
prezentacją Śląska, a w iedeńskim 
F. A . C. Zawody zakończyły się 
wynikiem nierozstrzygniętym  4:4 
Do przerw y prowaaził Sl^sk 2 :1. 

Mecz był bardzo interesujący, 
W  pierw czej połowi 3 prowadze­

nie dis W iedeńczyków zdobywa

Ctostal. Śląsk wyrównał przez 
Bochnię, a naaiępaie podwyższył 
wynik do 2.1 przez Cebulę, Po 
zm ianie pól Śląsk zaobył trzecią 
biamkę przez P ieca I I  i czwartą 
przez Cebulę. Zdawałoby się, że

Śląsk rozstrzygnął spotkanie na 
swoją korzyść, tymczasem pod 
koniec meczu wiedeńczykom uda­
ło eię przez W o ifa  i F iałę w yrów ­
nać na 4:4. W idzów  okoio iOOO 
uSÓb.

Crscoyia zwyci ęzó Garbarnię 7:6 (3:1)
Mer* miedzy drużynami Crrzorii 

i Garbarni Łukończyl się wynikiem 
7;6 (3,1) Jla Craccrii,

Beri n -  Warszawa w za^sath
Zapaśnicy Wat^zawy — M.antrw3ki, 

Szlązak Szajewtrki, Falkiewicz Ko­
mers*., Elzner zm się w dniu 8
grudnia b i . w san YMCA z reprewn 
tacją Be1*1 na.

Mcośników sportu zapaśniczego

oraz całą Warszawę oczekuje uadrwy- 
czajna atrakcja zapoznania się z me­
todami walk: amatorek ej zapaśn ków. 
Zapaśnicy poiscy pokładają wielką na 
dzieję, że będą godnie reprezentować 
carwy Polsku

Poznań -  SiąsK 15:1
W  niedzielę odbył isę w Prnranm 

mecz nokserałd Poznań — sląsk, 
zakończony wysokocyfrow-ni zwy­
cięstwem drużyny poznańskiej w sto 
sunku 16:1. Za\;odr.ky _ poznanzcy 
wygrali wszystkie walsi, z wyjąt 
kicu, koguciej. Mimo tak w^soli ięj 
porażkiL goście tse wiele ustępowali 
poznańczjkom, jedynie po a wzglę­
dem technicznym zaznaczyła się prze 
waga Poznpria.

Vk waaze mu zej Sotiaowiak poko­
nał Jasińskiego, w wad: e koguciej 
Koziołek zremisował z Jarzsbkiem, 
w piórkowej Beli przvznano nietius z 
nie zwycięstwo nar Pintą, w lekkiej 
Walkowia.. pokona wysOKO .ia punk 
ty Ciciiego, w pólśrednlej Sipiński 
wygrał z słana walczącym vr tvm 
dniu Bienkiem, w średniej Szuwzyń- 
ski zwyciężył Widemam, w półcięż­
kiej Szymura znokautował w drugiej 
randzie Noszkiewicza, w ciężkiej Kii 
niecki wygrał walkowerem z powodu 
niestawienia się PiJatŁ

Zawody prowadzi* w ringu p Za-

płatka, który faworyzował zawod­
ników poznańskich, widzów ©kołu 
5500.

Zawody toczyły się n* ośnieżonym 
boisku, mimo to ?n» była ciekawa i 
obfitowała w wiele mtoicsujących 
momentów. Graco-*ia naogół byta zn- 
epołem znacznie lep cj aię prezentu­
jącym i zas‘uiy'a na zwy< esiwo. 
dawodnicy je j umieli się lep-tj przy. 
stosować do terenu i diatego mieli 
in icjaty-ę przez „mętną cząść za­
wodów.

U zwycięzców wyiótniis się Kai* 
pomocy, w ataku zat ctęyień j . tn- 
baczyński, w drużynie pokonanych 
najsłabszą dcfsnsywm Bi amkan; Wio 
dek potwierdził swą słabą for* v  
okazany już ns meczu Berlin — Kr® 
ków. Pi.rurek 1-szy był najlepszy" 
napastnikiem Garbami. Widzów ok. 
-.500.

KA GWIAZDKĘ za
miesięcznie napędziesz naJdetiV3'niej$ze 

raóioodbioiiiikł 
Prze-t5w c teczna rc m ia ry  ua 
z n  x i > o  c ł & n  p ł y l

2 0  z ł.

T E L E F U N K E N  
00E0N —  COLUMBIA

O g ó ln e  za d ow o len ie  klien­
tów , r o z p o w s z e c h n i o n a  
i ustalona opiniu o  dos^o- 
i i u ł o ś c i  rad ioodb iorn ików  
T E oF F U N K E N  zw aln ia  nas 
o «  po trzeby  om aw ian ia  ię?> 
za łe f. Zan im  n a b ęd z iec ie , 
m o ż e c i e -  p o r ó w n a ć  
i w y p r ó b o w a ć  n a s z e  
s o p e r h e l ę r o d y n y  L p rd .l 
A  r y r f  c k r o  (o ,  M a g n a l  
lub odbiornik . P r e m i e r '  
P r z e k o n a j c . «  s i ę  s a m i !

^ELEFUHKIN
Or3^)6NIKI^FOiNOPL.AbTVCZnE:

t f .  R U S Z K O W S K I ,
I  G R A M O F O N Ó W  

M « P S z « ! k o w s K c  1 1 7

Nowy strtces SląsKiih hokeistów
BrutcM a gra Klem ców

W W ilnie rozpoczął s’ą
OgOtRbjdski zjozd walki z ralfsn
WTLNO,, 7. 12 . W  n iedzielę w  

W iln ie  w  sali U. S. b  nastąpito 
uroczyste o tw arcie  czwartego

Zjazd zagaił w iceprezes w ileń ­
skiego komitetu do walki z nowo­
tworam i p ro f. dr. K. M ichejda, w

w S  Maksymiliana Chwaszczewsk cga
W-wa ul. Puławska 7i, tel. 9)7-71

| % yro1 rękawic rek wonwajryeb. utłskieb, aa n»kl ch aaaaJłt-ycb ora1 wjseł-rłeli
arlyku ów aportowycb

•kładzie - '

Rozegrany w  niedzielę n -  , — Berlin  zakończył się d r a g ą  kię 
sztucznym torze w  Katow icach ską Berlina w stosunku 3,6 (1 :2 ,

. I rewanżowy mecz hokejowy Śląsk 1 :2 , 1 :2 * (Poprzedn iego dn.a
. - -  -  — -  ' hoKeiści Ślą&Ka polskiego w y g r a l i '

w siosunku 6 :2 ) .
Śląsk wystąpił 

Kaszny, Thonipsoti, budwłezak, 
Marchewczyk, W ołgowski, K ro i 
(.pierwLzy a tak ), Kniczyński, Ka­
sprzycki, Kanadyjczyk Smah (dru  
gi a tak ). B erlin  w ystaw ił ten 
sam ókiad co w sobotę z Kanadyj­
czykami Forsythem i Seifnedem .
’ Początkowo tempo meczu było 
uość słabe, dopiero po ■ zdobycia 
pierwsjWJ bramki "  p rzez Króla. 
g**a sta je  się żywsza. W  pewne] 
chw ili z wypadu Forsyth  uzyskai 
w yiów uu jący punkt, a ie  Kasprzy, 
cki pot.wyższa snowo wynik dc 
2:1.

W  drugiej fa z ie  g ry  Śląsk ma 
og*on.ną przewagę, ta i,  ie  bram

Komprom tana naisKiej
M istrzostw a Polki jako walko a et

Naszym celem zadswilence klienta
d l a t e g o :  * 

p ie to iT  loLa t. u p rz e jm y  p erso& el, w ie lk i 

■wybói p od  ar ków  g w it id K O w y c h , sp ec ja ln y  

d * ‘uł d z ie c in n y , K ^ c ik  d la  pań  d o  m ód  

iżu rn a li,  T a n ’ c s s a i  k a ta lo g i b e z p la t r ie .

M.ARCT, Warszawa, Nowy-Swial 35

T rene r FeitKs S ztam m
uczy t&zpłatms boksu

We wcorea miał się odbyć w Ka-1 nań i I KS Katowice, który miał k o ­
to wicach finał szermierczych draży- aić mistrzostwa w s: padzie, 
nowych mistrzostw Polski w szpa- j AZS i Warszawianki, zawiadomili 
ozie f ezabli na r. 1936. Finalistami jedna" gospodarzy, ie  do finaic nie 
□yia Warszawianka, która miała bro stają. W ten sposób bes walki mi- 
nić nustrzostwa w szabli, A M  P « -  suzem w obu konkurencjach soauś Ka„ j  niemiecki je s t c iąg le  zatruu-

PK.“  Katowice niony. W te] te rc ji dal a ze bram­
ki dia Polaków  zdobywają Smith 
i A la ithew czyk, a dia Berlina 
S tigried .

W  trzeciej torcji N iem cy dążą 
ra wszelką cenę do wyrównania,^ 
obaj Kanadyjczycy Forsyth  i Sei- 
fr iea  przechodzą j o  ataku, ale 
BerTnowi uaało się w  tym o k -e - , 
sie z l:<być tylko jedną Dramkę | 
przez W a ltera 2-go. ze względu 
na y* trą  grę, zain icjowaną przez 
N iem tow , kuiituzjonowany został 
bran.kar/. Polaków  Kaszny, które, 
gro zniesiono z  boiska. N ie  w ie le  
to jednak Niemcom pomogło, ślą- 
aakjm bowiem udało się zdobyć 
nowe dwie bramki p rz tz  K ró ła  i 
M hikrwyskiego, które nrzypieczę-

OgóinopohKiego Zjazdu W alki 
z  nowotworami- nad którym  pro­
tektorat objęl, p. minister. W , R. 
i Ol P- o ra t p .. minięte,- Opiek. 
Społecznej.

W  uroczystościach otwarcia 
zjazdu w zię li udział przedstaw i­
ciel* rządu. woj3ka craz świata 
naukowego z Poiski i zagranicy.

imieniu Rządu R. P . pow itał zjazd 
dr- W . Chodźko \  „

P o  przyw itaniu ukonstytuowały 
się w ładze zjazdu z ar. Chodzgą 
jako przewodniczącym  oraz utwo­
rzono 6  sekcyj zjazdu. Dr. R. 
W ejnsrt z W arszawy w ygłosił na­
stępnie re fe ra t na temat „Idea  
walki z rakiem w  Pclsce".

Klat) sportowy Polonia organizuje 
pod leierrnken? trenera Fei ksa Siam- 
•na uezpiatny knrs bokserski dla mło­
dzieży rzemieślniczej i robotniczej.

Sta&.onu Wojska Polskiego w  ponie- 
oziołid, środy i piątki od godz. 18— 19. 
Początek kursu w pun'edzialek, dnia 7 
grednia b. r. o godz. 18 ej. Zapisy w 
sekretariac e klubu (Cnmielna 2 m. 4) 
oraz przea fening.en? na saji.Trenwg1 odbywać się będą w sali

Zupełnie puste s :!s  Ośrodka
Okręgowy Ośrodek W ychowa­

nia Fizycznego, rozw ija  bardzo 
ożywioną działalność, a w  szcze­
gólności prowadzi zaprawę szer­
mierczą, bokserską, lekcje p ływa­
nia, zaprawę narciarską zarówno 
dla klubów i organizacji sporto-

KI- i  f i f »  Ki- Przedm 66 
KO „  L U  3

..MAŁY MARYNARZ"
i D O D A T K I
W niedzielę 1 święta 2 peratski II 
i 15 *  CENY od 5 4  gr- ♦

Najkorzystniej nabyf można w firmie 
W .  K U C H A R K A ! ,  N $w.at1t
  róg A'. 3-go Maja ......... -

Firma tgzystuje oa 1908 rokuMEBLE
KSIĄŻKI

wych, jak  i niestrwarzyszonych.
Na stadionie reprezentacyjnym  

W . P., Łazienkowska 3, są prowa­
dzone:

Gimnastyka dla pau w  oorne- 
działki, środy j piątki, godz. 11— . -ow nly k.ęskę Berlina 
12 i . 8— 21 . dia panów w tork :,' W  drużynie polskiej 
czwartki 8-  21. Szerm ierka, za- . ,ji 1 Jna *

najlepsza 
brrm karz Kaszny.

K arady jczycy  nasi g ra li znaczn»e 
lep iej w  sobotę niż w  niedzielę. 

Zawody prowadził p. T rrtko

KOMETA
LL- CHŁODNA 47/49

„PĄKOWIE 
W CYLINDRACH”

NA SCENIE RFWIA

‘ a r y  h o l i w o d
mci.. 5“ . C e »» (nieiic od 1.° * *  zł

. .KFKFETT!”
•rcT^esoła komedia wiedeńska 
z idziaiea Mlltio C7EPK

HANS lOSw .ŁO StEZAI
,A SCENII It
. T O  S t h C  2  Ą P I E W A *

paśnictwo, boks.
P ływ an ie (p ływ a ln ie  Y’ MCA.

AZS  i L b . Społ.). Parae: w torki, . .
piątki 10- U  i 1 9 -2 0 ; p a n o w i e : p r z ę s ł o  4 .000 . 
poniedziałki, środy, p iątki 19— 20 ;

Opłaty za gimnastykę, szer- j M  m m  W  »  
m ierkę 3 zł. mies. Sale dla klu- B u  M B  J C
bó v i organ zac ji społ. 2 dć 4 zł. -
w  godz. Lekcje  p ływania od 10 r ^ |  ^ t o n  f P O f  i O W Y  
gr. za godz. i “  ł

Poradm a sportowo - lekarska 
czynna dla pań we średy i piątki 
goaz. 17— 21, dla panów w ponie­
działki, w torki, czwartk i i soboty 
1 7 - 21.

Szczegółowe in form acje i zap i­
sy w  kancelarii Ośrodka, Łazien ­
kowska 3, w  godz. 8— 12 i 17— 20.

-PODARKI
G W r A Z P K O W E

Dla dzieci, rrśoazieiy i dorosłych
PROSiMY OBLIRZcĆ W  HURTOWNI

D O M  R S I Ą Ż K L  P O L S t t i Ł J
Plac Trzech Krzyży 8  w  H-im podwórzu

Zawody konne w uietfcńini
YF niedzielę odbyły się w Wareza 

wie w ujeżdżalni zawody konne, zor­
ganizowane przez oficerów warszaw­
skiego dywizjonu artylerii konnej 
IP konKursle lekkim pierwsze * drugie 
miejsce podzielili p Skarżyński na 
Tytanie i por. sokołowski na Dzem- 
sie, startov a*o ogółem 6 zawodników. 
W konkursie ciężkim pierwsze dwa [ 
miejsca zajął por. Piątkowski na ko­
niach Mkoh >1 * Pustelnik, trzei im byt 
ppor. Łukasiewicz na koniu „A  jed­
nak". Startowało ogoleni lo  koni.

KOSEWSKf, 
<1  t a o ?  r .

Jerozo lim ska 27
4  SOU ONE T A N I O

Konk-irs wewnętrzny podoficerski 
zgromadzi! na- starcie 18 koni, zwycię­
ży! plutonowy Kęsik na Doininie, di Li­
gie i trzecie miejsce ood deliii niu*;. 
Krzemień na Zamachu i Dłut. Radzi­
kowski na Neptunie Dzwartom t yl 
ogniomistrz Jabłonowski na Dnboio,

Hokeiści rumuńscy
w  Polsce

Lwowski Okr. Zw Hokeja Łonowe­
go wraz z KS Czarni zakontraKtowai 

' —  rumuńskie nadw'e czotowe drużyny 
mecze we Lwowie.

bęaze

WielKle zwycięstwo Kawalerów
nzd lonafym l 4:2

r ^ « t r  i t O i 5 f#
DZIŚ O GODZ p-. 
C E N Y  Z N i Ż O N E )  

: wyłtępetn M A R Y  C I D U R  
neiody.na i ef ktowna

„ O  A  E  V «
>ri4 M̂ ecrorew i eo»l25>’*c * „O A B Y "  
i LUC*M SZCZEPAŃSKĄ w roli tyt.

N 0 W T  P P O G K A N  GSUDMIOWT
na cze'e: Fenumenalnd Nowość

»> S Z T O C Z v T 
C Ż L O W I F A
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W  Grudziądz** odbyi się oryginalny 
mecz, wybrano z pośrod najlepszych 
pikarzy dwie drużyny: kawalerów i 
żonatych, spotkanie prtyr.ioslo zwy­
cięstwo kawalerom 4.2 (5 : i ) .  V\'ynik 
ten, dla żadnego męża r.ie jest wcale 
niespodzianką, a równie! my kawale­
rowie wci le aę nie dz wimy, bo prze­
cież być kawalerem to już jest wielkie 
zwycięstwo.

.. _ No i jak mogfy być inaczej, cói bo-
w’em '3icóni maltretowani w domu żo- 
naci mogli przeciwstawić kawalerom, 

^  Ciyóa tylko to, że ka\< aler nudzi się w
~ ~ dn-.nu i poza domem, a żonaty tylko w

domu.
W  drugie1 potowie meci żonaci grali 

dużo lepiej, podobno prrvczynity się 
i do- - “ co 1 wy z. maizohkągu .w 6za

6.e przerwy, poparte groźnym argu­
mentem „poczekaj tylko, ty wrócisz 
0 0  mecż dc. domu, niedołęgo”.

Tal, samo zauważono w czasie me­
czu parę pań groźnie wymachujący ch 
pa.asolkami, niestety, nawet taki do­
ping nie pomógł i b.edni żonaci zeszL 
z Doia pokonan.

Po meczu kawalerov.-ie ostentacyjnie 
poszli na „bomblerkę” , żcnaci z „łezką 
o  oku" i Z trwora w sercu doszI: zdać 
rachunek swym inai^nkom, jaki to

Telefon - Club wafSzyć 
Lwowie w dniach 20 1 2! gnidma, 
Bragidaru — w styczniu.

DZIAŁ LEKARSKI
■'“ « •“ » PRĆE0£.'RS;(i
V, EN£P Y CZ N f ' tt- łefM8iimskiP 11 m-12 
P L C h  k  c  4. 3—9 w. tel. 9-41-83

B Ogłasieaia nrońng £
r u n i u t f l  od 69 gr. duży wybur
L p U  1 A l  — hurt Stacja „Mata 
Wieś“  (k o l Grójecka) Leśnictwo.

. 7 „in niejszy 60 Nowy Świat 30. róg Pie.
miaio przebieg n.e możemy napisać, bo X i ert, r
mężowie milczą jak zaklęci, złośliwi 
jednak twerazą, że n? caiej tej imprt- 
r,« najwięce, zarobią akłepj z  porce 
kulą i dotuesfetiw, *

E , Reząu

m m  100 z ł
sypialnia stołowa, 
niejszy 6
racklego. Zamieniamy stare na nowe.

miesięcznie, 
p-ześliczm. 

gabinet skrom-

ŻARÓWKI gwarantowane kom pla 
ty choinkowe i t o. 

costarcza po cenach n si.ich kolskie 
Pogotowie ż^rojrttsjw*- Królćn ąka. ĆL 
cel 5,8fi-9d, ^
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E lw a r i  VIII podpisał akt abdykacji
e d ł u g  d o n i e s i e ń  S o n d v u s k i e g o  d z i e n n i k *

Derronstrgcie tłumu na Oawningstreet

FA&R/KA PlRfJM . KOSM. n t  1911 a * Di.BVij

L O N D Y N , 6. 12. O rgan  lew ica  
w y „Reynolds" dowiaduje się 
z  Koł miarodajnycn, że król Ed 

ward Y H I podpisał ju ż akt abdy­
kacji. O ile  pismo to nie zostanie 
unieważnione w ostatniej chw ili, 
tron obejmie młodszy brat Króla 
A lbert Fryderyk A rtu r Jerzy, 
książę Jorku, który będzie pano­
wał jako sró i Jerzy V I. W  kołach 
poiform cwanych sądzą, że koro 
nacja nowego króla mogłaby się 
odbyć w  term inie obran., m przez

Edwarda V III ,  t. j. w  maju przy­
szłego roku.

...ournlay D ispatsch" tw ierdzi, ze 
w ostatniej cnw ili wyłon iły się 
nowe trudność*, a m ianowicie 
rząd wolnego państwa irlanazkie 
go  miał oświadczyć, ie  na wypa­
dek abdykacji króla Edwarda V I I I  
nie uzna jego  następcy' za prawo­
w itego monarchę,

LO N D Y N , 6, 12. Zupełnie nie­
spodziewanie nad? wyczaj iie po sie 
ozenie gabinetu, które zostało zwo 
lane r a  godz. 17*3, rozpoczęio się

MLECZARNIA
Szpitalni 7 D A N G Lfi.M fS S LB O d-linn!Si» i Ju l. _cji Kr->- 

jojrjeh I sa di anlctnj  i 
wrzyitK,a pisma 1 m.dj> 

Kobitce

K o m u n i ś c i  -  i v d z i  o r g a n i z o w a l i

Frtnt łubowy w Radomiu
S ą d  Okręgowy przeszkodził

o godz. 11-ej rano j trwało do 
godz. 13.30. Fakt ten je s t uważa­
ny ?,a dowód, że sytuacja jest 
bardzo poważna. Z kół poin for­
mowanych donoszą, te król Ed< 
wart VIIJ aodykuje jeszcze dziś 
wieczorem lub ju tro  rano. Tw ier- 
lzą , że król Edward natyciim iast 
po abdykacji w yjedzie  do Cannes, 
gazie bawi pan* Simp.mn. W  dzi 
stejtzym  posiedzeniu rady mini 
strów brał rów iiież udział główmy 
doradca prawny króla i admini­
strator ks^srwa Kom waliJ, >lonc 
kt>*n a także kilku prawników. 
Mcnckton przybył wczesnym ran­
kiem z zamku F ort Belvedere do 
Londynu i udał się natychm.ast 
do D ow ningsireet 10, gdzie odbył 
konferencje s premierem. O godz. 
13-ej prem ier Baidw in przyją*

przywódcę niezależnych libera* 
łów  sir Archibald Sinclair*a. Na- 
stępn.e do rezydencji prem iera 
przybył prymas kościoła anglikań 
•kiego, arcybiskup Cauterbury, 
który odbył godzinną konferencje 
z Fialdwinem. W  cnw ili gdy arcy­
biskup opuszczał Oownmgstreet, 
podazedł do n iego per/ien męż­
czyzna i  krzyknął: „Chcemy kró­
la Edwarda , v n i  i jego  żon y !". 
Z ło ż o n y  z  kilkuset osób tłum p rz e  
iw a ł kordon polic ji tak. że  samo­
chód arc- b^Kupa musiał się z a ­
t r z y m a ć  p rz e z  p a rę  m in u t .  Jak 
tw ierdzą w kołach m iarodajnych, 
dzisiejsze narady m inistrów  z  
crłonkam1 rodziny królewskiej 
dotyczą ustalenia spraw finanso* 
wych króla Edward? V I I I  na w y ­
padek jego  abdykacji.

Przez dwa dni trwał pro;-es ko­
munistyczny w  Sądzie Okręgo­
wym v  Radomin, po za’  ończeniu 
Któregc Sąd ogłosił wyrok skazu­
jący 9 komunistów żydów, zaś je ­

zdnego un iew inn i.
A jzy k a  O k r tn ta  skazano na ó 

la t w ie z ie n ia  i  pozbaw ieniem  praw

obywatelskich na la t 10, Chasie 
H orgin  na 4 lata w ięzienia. R a fa ­
ła Feldestejna tw  4 lata w ięzie­
nia, jaK óba Id ia  Herszenfusa na 
3 lala, ( szera Rosenberga na 3 
lat więz., E liasza R o«rncw ejga  
na 2 lata więz^ óelmana Bluioa 
r.a 2 lata w ięz., Muszka Szepsma-

4 0 ? - ! e :l e  u r o d z i n  S k a r a ł
Uroczysty obchód w Wilnie

V,' W iln ie  obchodzono w  nie- 
oz ie lę  400-lec-ie urodzin ks. P io tra  
Skargi O godz. lo -e j rano ks. a r­
cybiskup Jałorzykows-ki odpraw i! 
nabożeństwo w  kościele uniwersy­
teckim  św . Jana, a o godz. 12-ej w  
południe w  jednej a sal U n iw er­
sytetu odbyła aię akadeir. a ra  
cześć ks. P io tra  Skargi, w  której 
w zię li udział przedstaw iciele 
w ładz, profesorow ie Uniwersyte­
tu, ducnowiaństwc z ks. ar cyt i- 
skupem Jalbrzykowskiin na czele 
i przedstaw iciele licznych organ'- 
zacytj soofeornyoh.

Po południu w B ibliotece Uni­
wersyteckiej została otwarta W y ­
stawa Skargo V. sita.

Po południu rozpoczął obrady 
zjazd re g :onainv in te ligencji ka­
tolickiej z arch id iecezji w ileń ­
skiej. Na apeżdze tym wygłosili 
przem ów ien ia: prof. Zdziechow-

ski z  W ilna j prof. Dembiński z 
Lublina. W ieczorem  w  teatrze na 
Pohulance wystawiono inscenizo­
wane według obraza blatejk i ,.,Ka 
sanie sejmowe o m iłości o jc zy ­
zny".

n a  n a  um ieszczenie w domu po­
praw czym , Mosnka W a js fo g la  na 
2 la ta  w ięzien ia , saś Hemie Szafer 
uniewinniono. - Przewód sądowy 
wy kazał że komuniści opanowu­
jąc T  U. it. i  zw iązki klasowe na 
terenie Raaomia, prowadzili kon-

O H D L A  1 CiFdtE PAnTA JES. l i r . - * /  Q£ m  1 .
M A W ó W j  WYriWiUTNE GAR. 1 3 3  i-U* S W Ia  2 0  IU . I-A

Niewyjaśniona sytuacja we Francji
Bium uinizgó się dc komunistów
P A R Y Ż , 6. 12. Fumimo uchwa- i czeniu debaty, n ie m niej wyraź-

lenia przez Izbę Deputowanych 
w  czasie debaty nad polityką za- 
grar/czną rezolucji wyrażającej-V* V -..-  —---' “   - I  i-----      l _ , '  “ *-

ferencjó) w  sprawie utworzenia zaufanie rządowi, atm osfera po-
fron ta  ludowego. W  czasie prze­
wodu sądowego pre3 es T . U . R —  
Jaworski starał się twoim i zezna­
niami bronić komunistów.

Jeden x oskarżonych 18 - le tn i 
Ghaim B irem  C u k ie r uc iek ł w 
obawie odpow iedzialności do 
H is zp a n ii i  tam  z*rstał zab ity  w  
czasie walk w  M adryc ie . Proces 
ten jeszcze raz stw ierdził współ­
pracę socjalistów  z komuną we 
wspólnym froncie ludowymi.

lityczna nie uległa zupełnemu 
wyjaśnieniu.

Powstrzym anie się komunistów 
m iało bowiem ze względu na 
agresywny ton przemówienia dep. 
Duclosa charakter ostrzeżenia 
pod adresem rządu, jasno pod­
kreślającego rozbieżności poglą­
dów pomiędzy komunistami a in- 
rtymi ugrupow an iam i „ fro n tu  lu­
dowego". Deklaracja, złożona  
przez prem it-ra  Blumc po zakon­

nie domaga aię za to od komun! 
stów „zau fan ia  i lojalności, w któ 
rych powinna się odbywać wspól­
na akcja". Komunikat ogłoszony 
w  kilka godzin później p izez  biu­
ro prasowe partu  komunistycznej 
podkreśla jednaic wyraźnie, i i  
komuniści sprzeciw ili się zaapro­
bowaniu blokady republikańskiej 
H iszpanii i choć zapewnia o za­
m iarze ich ścisłej współpracy w  
dziele przedsięwziętym  przer rząd 
ale równocześnie zastrzega |im 
swobodę oceny tego, czy rząd is­
totnie rea lizu je program  „fron tu  
ludowego*.

In.roba pagreża
C TTTA  D E L  V A T iC A N O , 6. 12. 

O jciec Sw. za namową swego n a j­
bliższego otoczenia zgodził si? 
wczoraj w ieczór en ooło iyć do 
łóżka i przebył w  nim cały dzień 
dzisiejszy. O jciec św ięty opędził 
noc spokojnie. W  ciągu n iedzieli 
Papież odbył z kardynałem sekre­
tarzem sianu Pacelli konferencję, 
która trw ała  3 kwadianse.

Z p ose ls tw a
rumuńskiego

Poseistwo rumuńskie komun* 
kuje, te  Dodar a przez jedną *  
agencji in form acyjnych  i zan lesr 
czona w prasie notatka o w izyclt 
króla K aro la  w  W arszaw ie n it 
pochodzi z poselstwa, które ła d ­
nych intorm acjii w  tej spraw ie ni­
komu nie udzielało.

f p T i i e r t f n K
R egen ta  K o n łiY 'e go
B U D APE SZT, 6. 12. W  niedzie­

lę w  całym  kraju  były obchodzone 
im ieniny regenta aom irałi Hor- 
thy*ego. W  nabożeństwie w  kate­
drze budapeszteńskiej w z ię li v* 
dział arc> książęta A lb ert i J Szef 
Franciszek or z  członkowi# r z ą ­
du.

Syn Mussoliniego
wyjeżcfzfe do H ollyw ood
R ZYM , 6. 12. Syn Mussoliniego 

Bruno wstąpił w  związJc małżeń­
skie w  M ediolanie i w y je żd it  n ie ­
bawem do Hollywood, i dzie za­
m ierza poświęcić się pracy w  dzi# 
azinle film ow ej.

Nagrody oia roln^ów
we Włoszech.

RZYM , 6. 12. W  n iedzielę Mn- 
saolini w ręczył nagrody pienięż 
ne na ogólną sume 2 i pół m ilio , 
ró w  krów  rolniicom, którzy zw y­
ciężyli w ogóm opaństwowym  do­
rocznym konkursie z*  najlepszą 
uprawę roli. W śród nagrodzonych 
znajduje się 13 osób ducnowmych.

Tragiczna katastrofa w Tatrach
Ofiarą lawiny padł s. p. por. Isurhard

ZAKO P.ANE . fi- 12. Na stokach 
Lh roc ia  w  stronie H ali Gąsieni­
cowej zdarzyła się Katastrofa 
górska na zboczu m iędzy szczy­
tem Kasprowego a Kopą M a­
gury. Law ina porwała z sobą 
ś. p. por. W ito lda Burharda z WiT-

niska, zasypując go śniegiem. —  
O iia rę  law iny zauważył p. Z ie le­
niewski, który wydobywszy L  p. 
por. Burharda z pod śniegu przy­
szedł mu z pierwszą pomocą.

M ;mo usilnych zabiegów  ś. p. 
por. B jrh a rd  ok. godz. 19 nie od- 

na i sn:osła w  dół w stronę schro- zyskawszy przytomności zmarł.

Na 1 roku Akad. Stomatologicznej
wykłady nadal zawieszone

Rewiorat Akadem ii stomatolo­
gicznej zastosował wobec studen­
tów  1-szego kursu, którzy prok’ a- 
m ow al’ stra jk  wszystkie rygory  
pociągające sa sobą form alne za 
w ieszenie za jęć na uczelni. Acz* 
kolw ek na innych kursach w szy­
stkie za jęcia odbywają się nor­
malnie, a zawieszone są tylko wy-

Z n a c z n e  s f t r a f t r  c x e i  w o u v c b

Z a c i e k l e  w a l k i  w  M a d r y c ie

k łrdy na piensszj*m roku stu­
diów, odwołano również na pierw  
szym kurrie wszystkie wyznaczo­
ne na grudzień coh oquia i  egza­

miny *
O m ożliwościach wznowień.a 

wykładów na Lym  roku Akade­
mii Stom atologicznej nic dotych­
czas nie wiadcmo.

„Znajomy”  zamordował służącą
przy ul. Leszno 1S

P rzj’ ul. Leszno 15, w  m ieszka­
niu dr. Leona Prussaka, pracowa­
ła od kw ietn ia r. b. służąca, 37- 
letnia Dominika Kuziejówna, któ-

Ks. Aosia w Bariime
B E R L IN , 6. 12. Kyiążę Aosta, 

generał lotn ictw a w losk  ego przy­
był dziś popołudniu na kllkadnio- 
w y pobyt do Berlina. Ks. Aoata 
naproizo.iy był przez prem iera 
Goeringa do zw iedzenia głównych 
niem ieckich c tredków  lotniczych.

rą oaw iedzal zn a jom y " Ryszaru 
W alk-ew icz. ' „

\V m edzielę, gdy dr. Prussak 
spał jeszcze, przyszedł W alkie- 
w icz, który w pół godziny później 
op u śc i dom dr. Frussaka. Za nim 
w yb iegła  jakaś kobieta, w oła jąc: 
„Trzjnmajcie zbrodniarza . M a l­
k iew icz zdołał jednak obiec.

W  kuchni znaleziono Koziejów- 
ną leżąca w  kałuży krw i. Zbrod­
nia ma prawdopodobnie poułożt 
romantyczne. W ładze śledcze są 
już na tropie mordercy.

M AD R YT . 6. 12. Z Madrytu do­
noszą: W  dzie ln ić j uniwersytec­
kiej oraz na przednileścia«n Hu- 
m era i O tera +oczyły eię p rzez ca ­
łą noc zacięte walki z udziałem 
ciężkiej arty lerii. P»d osłoną silne  
go ogn ia a rty le ry js k ie g o  o aazia iy  
powsiańcoe, k tó re  b y ły  wspomaga 
ne przez czołgi i m iotacze m in  
przeszły  do a taku . W a lk a  była n ie  
zw ykle  zacięta , # n ie jed nokro tn ie  
d°chodziło  ao atakó w  na  oagnety i 
w a lk i wręcz. Po obu stronach w a l 
czyło 5— 6 tysięcy lu d /i, S tra ty  
w ojsk rządow ych ba oceniane na 
1000 lu d z i. Mimo zaciekłych w alk  
sytuacja nie u legła większym  
zm ianom .

Czerwoni w rozsypce
PA RYŻ, 6. 12. W edług wiado­

mości nadesłanych ze sztabu głó­
wnego powstańców w  Salam ance, 
siły  rządowe zaatakowały miejsco 
wości A zp e itia  i Mundragon, po­
łożone w prow incji V?ncaya. W o j­
ska rządow e poniosły potażKę J w  
rh ecnej c h w ili sa w  ^ozsjTKf ści­
gane p r7 (_z oddzia ły  powstańc®  
W miejscowości A zcotia  położonej 
na zachód od M u n d ri gon, p o w sta r  
cy zaatakow an i zo sta li p rzez w o j­
ska rządowe, p rzy  czym podczas 
gorącej potyczki m ilic ja n c i u tra  - 
c iii 75 zab itych . N a  fro n c ie  A vn le  
wojska powstańcze o d p a rł;  
w szystkie a ta k i, W  odcinku, poło­
żonym  na północ od Burgos, 
w szystkie ita ld  w o jsk  fro n tu  lu  
dowego s kier* >waitL pom iędzy Sur- 
gentos, E  ska Id a  i La# Lom as zo­
stały odparte z  Ju żym i s tra ta m i 
a la  ataku jących. V ’ ojska pow rtań  
cze zaskoezj-ły zinienacka nieprzy^ 
jaciela  pod V illa  F rarca , przy 
czym według re lac ji po w r tańców 
czerwoni utracili 400 lu d z i zabi­
tych j ran nych, ja k o  te t  nozosta*

Statki sowieckie w  ciesn. Gioraitarsk ei
bloków  do­wali na placu boju obfity m ateriał 

wojenny. Na froncie madryckim 
wojska po^stańczi polepszyły 
ogólne swe położeHo dzięki za­

jęciu  trzeci, w ielkich 
mostw.

W a lk i lotnicze w  Madrycie
Z Madrytu nadchodzą również 

R M M H M M m n M H

Projekt organizacji narodu
na wypadek wolny we Francji

P .iR Y Ż , Ó. 12. S ia ły  isouittet o- 
bruny narodow ej odbył w  sobotę 
posiedzenie pod przew odr ictw em  
m ;n. D a lad ie r. W  czubie posjedzc, 
n ia  ukończono prace nad  p ro jek ­
tem ustaw y o ogólnej o rgan iza ­
c ji  narodu w ra z ie  w o jny, k tó ią  
to  ustaw ę m in  D a la d ie r ^araJe

rza wkrótce złożyć w  izbie. Poza 
tym omawiano rów nież różne za­
gadnienia, dotyczące koordynacji 
finansowej i  adm inistracyjnej pc 
między rożnym i m inisterstwami, 
owiązanymi z  ooroną państwa 
oraz kwestią kontroli fabrykacji 
i sprzedaży sprzętu wojennego.

Sowieckie statki pod litewską flagą
popłyną do Hiszpanii

P A R Y Ż , 6. 12. Z Moskwy dono­
szą: Wobec trudności, na jakie 
napotyKa trartópor* materiału wo­
jennego dla w ojsk hiszpańskich, 
powstał projekt skierowania tego 
tran sp o ru  przez K łajpedę. Zde- 
konspirowanie parowców, płyną­

cych pod flagam i państu neutral­
nych z O desy i L in ingradu, spo 
wodowało wysunięcie projektu 
przesyłania materiału wojennego 
przez Kłajpedę, skąd transporty 
odpłyną pud bandera litewską do 
Kiszpcn^i.

Zjazd psych atrów polskich w Lublinie
L U B L IN , 8. 12 W  niedzie lę  od­

było się w  sali posiedzeń ra d j 
m ie js k ie j w  L u b lin ie  uroczyste 
o tw .-rc ie  16 go wjazdu psychia­
tró w  polskich.

L u b lin  gości 150 n a jw y b itn ie j­
szych p rzed staw ic ie li p sych ia trii 
po lsk ie j, k tórzy  z je c h a li się, aby 
w  re fe ra ta c h  1 dyskusjach omó­
w ić  ak tu a ln e  zagadn ienia  nauko­
we i lekarskie .

Z ja zd  zag a ił dr, W . Drożdż (L u ­
b lin ) .  P rzew odnictw o o b ją ł dr.

M a zu rk iew icz . Po • T oczy  siym  o t­
w arc iu  wygłoszono re fe ra ty  głó­
wne i  odczyty, k tó re  trw a ły  przez  
c a łj dzień.

Po niedzielnych obradach zjazd 
przenosi się do Chełma, gdzie bę­
dzie obradować w  tamtejszym 
szpitalu psychiatrycznym 

W  ramach zjazdu odbędzie się 
również 17-te walne zgiom adzenie 
Polskiego Tow . Psychiatrycznego.

Z ja / i1 potrw a do dn ia  8 b. m. 
w łącznie.

wiadomości, że nieustanne atałd 
pow ietrzne mocno zatm oia iiaow a 
ły  szeregi m ilic ji i poczyniły i a  
poważne straty. W ciągu dwóch 
ostatnich dni w  dzieln icy północ­
no < zachodniej Arguelles, która 
była kilkakrotnie obstrzeliwaru. 
przez ciężką arty lerię  oraz samo­
loty, liczne domy runęły, atrary 
sa bardzo poważne. Dowództwo 
wojsk rządowych prrypuezcza ż*» 
wojska powstańcze przejdą uio- 
bawem do nowej o fenzyw y.

Ha innycn frontach
S E V IL L A , d. 12. N a  f r o n d a  

północnym ua odcinku 5 d y w iz ji 
dzień miną! spokojnie. Na oddn- 
ku 6 dyw izji wojska larod^w# 
dokonały szeregu pomyślnych opc 
racy j, na odcinku A ,ce itia  w oj­
ska narodowe zaatakowały prws- 
ciwnika, nacierającego na Mon- 
dragon i zadały mu ciężkie stra ­
ty : 65 zabitych i w ielu  rannych. 
Na fro n d ę  Somosierra w ojsna  
narodowe zaskoczyły atakiem oko 
panego przeciwnika i wybiły go i  
ciężkim i stratam ’ z rowów  stras- 
leckich. Na pozostałych frontach 
sotuacja rozw ija  się pom yślnie. 
W  M adrycie lotn ictwo pow stań­
cze bombardowało pozycje p rze- 
ciwnlku na dworcach północnym  
i  połudn'owyn. oraz na u licach  
sąsiadujących z dz;eln icą u n i- 
w ersjtecką.

Statki sow ieckie
M O SK W A, 6. 12. Agencja  Tas# 

donosi, że okręty wojenne po­
wstańców hiszpańskich w  dniach 
28 — 30 listopada zatrzym ały 
w  c ieśń n ie  g ibra ltarsk iej, celem  
kontroli dokumentów i rew iz ji 
ładunku statki sow ieckie. „ R io i " ,  
„K csariow ", „Em ba", „Stepan 
Chalturin " i „Charków**.
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